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Żniwa rozpoczęte. 


Sprawny sprzęt zabezpieczy obfite piony 


Przemówienie ministra Rolnictwa J. Dąb- Kocioła 


WARSZAWA (PAP), — W 


związku z rozpoczęciem kampanii 


źniwnej min. Rolnictwa Jan Dąb-Kocioł wygłosił w dniu 10 bm, 
przez radio przemówienie, w którym m. in. powiedział: 


„Na terenie całego kraju przystę- 
pujemy do wykonanią zadania o do- 
niosłym znaczeniu narodowo-goSpo- 
darczym — rozpoczynamy żniwa! 
Tegoroczne gbiory zapowiadają się 
obficie. Sprawił to wysiłek pracu- 
jącego chłopstwa, członków  spół- 
dzielni produkcyjnych, pracowników 
POM i SOM, traktorzystów i me- 
chaników, którzy dobrze przeprowa- 
dzili jesienne siewy ubiegłego roku, 
a zwłaszcza :- siew wiosenny roku 
bieżącego — „Siew Pokoju“, 

Siew ten. miał przebieg bardzo 
sprawny dzięki masowemu współza- 
wodnictwu pracy. Zboża obrodziły 
nam pięknie, gdyż: ziemia pod siew 
była uprawiona staranniej, niż do- 
tychczas, rolnictwo nasze otrzyma- 
ło od państwa na siewy wiecej na- 
wozów sztucznych, więcej kwalifi- 
kowanego ziarna siewnego, więcej 
maszyn. Praca państwowych ośrod- 
ków maszynowych na skutek rozwi- 
jającego się wśród brygad traktoro- 
wych współzawodnictwa z każdym 
rokiem usprawnia się, a jakość u- 
prawy pól przez nie wykonanych 
stale podnosi się. 

Ze względu ną duże  urodzaje 
trzeba być przygotowanym ną to, że 
tegoroczne żniwa będą znacznie 
trudniejsze, niż w roku ubiegłym. 
Aby je sprawnie i we właściwym 
czasie przeprowadzić, należy sprzę- 
tu zbóż dokonywać w najszerszej 
mierze maszynowo, Trzeba dołożyć 
wszelkich starań, aby wszystkie 
maszyny żniwne POM, SOM i te, 
które znajdują się w posiadaniu 
chłopów pracowały bez przestoju, 
na dwie, trzy zmiany, przy wymia- 
nie obsługi fachowej, Chodzi bo- 
wiem o to, aby maszyny żniwne 


mogły ściąć jak najwięcej zboża, co. 


w dużym śtopniu przyczyni się do 
przyśpieszenia sprzętu i obniżenia 
strat. 

W porę i bez zwłoki rozpoczynać 
Żniwa, Wielu spośród chłopów nie- 
potrzebnie odwleka żęcie żyta, psze- 
nicy, czy jęczmienia, zapominając o 
tym, że przestałe zboże szybko się 


osypuje, a rolnik ponosi przez to 


duże straty. 


Na skutek niedbalstwa, zbyt póź- 
nego koszenia, niedbałej zwózki, 
czy stertowania — marnuje się oko- 
ło 10 proc. ziarna, przez co gospo- 
darka narodowa ponosi straty się- 


gające rocznie setek tysięcy ton 
zboża, 
W okresie, gdy rolnictwo nasze 


mą spełnić zadania zaspokojenia co- 
raz większych potrzeb w dziedzinie 
wyżywienia kraju, zwiększenia ho- 
dowli, wreszcie w dostarczeniu su- 
rowców dlą przemysłu — nie może 
się zmarnować w czasie żniw ani 
jeden kłos, ani jedno ziarno zboża, 
W porę rozpoczęty sprzęt, szybka 
zwózka suchego zboża do stodół, 
stert czy stogów, dokładne grabienie 
ścierniska — oto środki zabezpie- 
czające rolnictwo przed stratami. 


Okres żniw jest krótki i trzeba się 
śpieszyć, aby jak najszybciej sprząt- 
nąć zboże z pola, W tym celu na- 
leży wykorzystać każdą pogodną 
chwilę, święta i niedziele, a gdy 
zajdzie potrzeba również i noce. 
Wraz ze żniwami muszą być doko- 
nywane podorywki, które mają o0- 
gromne znaczenie dla gleby. Rolnicy 
winni je przeprowadzać bezzwłocz- 
nie po zżęciu zboża, złożeniu do 
sztyg, aby zaraz na drugi, trzeci 
dzień między sztygami  ściernisko 
płytko przyorać. Szybkie podoranie 
ściernisk dobrze świadczy o rolniku, 
że należycie rozumie i docenia no- 
woczesne metody gospodarowania, 
nowoczesną agrotechnikę, 

Rolnicy, jeżeli chcecie należycie 
rozwinąć w swoich gospodarstwach 
hodowlę zwierząt gospodarskich, nie 
zapominajcie, że przez siew poplo- 
mów. uzyskacie dodatkowo : ceang; 
paszę. - po at 7 wee 0 


Do sprawnego i 


życie rozumieją i doceniają zadania 
drugiego roku Planu 6-letniego, że 
dążeniem ich jest, aby w produkcji 
rolnej wykazać się pięknymi plona- 
mi, dającymi krajowi chleb, aby i 
ich trud i wysiłek był skutecznym 
środkiem w walce o trwały pokój. 

Dołóżmy wszelkich starań, aby 
prace w czasie tegorocznych żniw 
miały przebieg sprawny, aby sprzęt 
zbóż był wykonany terminowo, a 
spełnimy w ten sposób ważne zada= 
nie gospodarcze — zbierzemy w o- 


brym stanie, przy najniższych stra- 
tach chleb dła kraju, dla miast i 
wsi. 

Życzę wam  najserdeczniej, aby 
praca wasza przy tegorocznych żni- 
wach dała jak najlepsze wyniki dla 
podniesienia dobrobytu pracującego 
chłopstwa, aby była świadectwem 
osiągnięć sojuszu robotniczo-chlop- 
skiego, aby znamiońowała dalszy 
krok w rozwoju siły i mocy Polski 
Ludowej“. 


W 30 rocznicę zwycięskiej rewolucji ludowej 


Depesza Prezydenta RP 


do przewodniczącego Wielkiego Hurału 
Mongolskiej Republiki Ludowej 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 30 rocznicy mongolskiej rewolucji 


ludowej, Prezydent R. P. Bolesław Bierut przesłał 


peszę: 


następującą de- 


DO PRZEWODNICZĄCEGO PREZYDIUM WIELKIEGO HURAŁU 
MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 
TOWARZYSZA BUMACENDE 


UŁAN — BATOR. 


W dniu 30 rocznicy mongolskiej rewolucji ludowej przesyłam nas 
rodowi mongolskiemu, Prezydium Wielkiego Hurału i Wam osobiście, 
Towarzyszu Przewodniczący, najlepsze pozdrowienia. 4 

Naród polski, ożywiony gorącymi uczuciami przyjaźni śle narodo= 
wi mongolskiemu z okazji historycznego jubileuszu najgorętsze życze. 


nia dalszej owocnej 
i socjalizmu. 


pracy i zwycięskiej 


walki dla sprawy pokoju 


Wspólna nasza sprawa obrony pokoju i budowy socjalizmu zwy= 


cięży, 
Stalin. 


ponieważ przewodzi jej potężny Związek Radziecki i Wielki 


BOLESŁAW BIERUT. 


Robotnicy zwycięsko wykonują 
zobowiązania lipcowe 


WARSZAWA (PAP). — Napływa-| wiły, że wiele z podjętych zobowią* 


ją już pierwsze meldunki o postępują- 
cej realizacji zobowiązań lipcowych. 
ZAPAŁ I ENTUZJAZM 
BUDOWNICZYCH NOWEJ HUTY 
Zapał i entuzjazm, z jakim bu- 
downiczowie Nowej Huty przystąpili 
do realizacji Czynu Lipcowego, spra- 


Dzień floty powietrznej ZSRR w Moskwie 


W dniu 8 lipta nad lotniskiem Tuszyno pod Moskwą odbyła się wspaniała defilada floty powietrznej ZSRR. 


W loży rządowej (od lewej) towarzysze: 


W. Sokołowski I. Jumaszew, L. Goworow, I. Koniew, $. Sztemienko, P. Żi- 


gariew, W. Mołotow, A. Mikojan, N. Chruszczew, K. Woroszyłow, N. Bułganin, Józef Stalin, L. Beria, G. Malen- 


kow, L. Kaganowicz, A. Andrejew, N. 


Szwernik, 


A. Kosygin, M. Susłow, P. Ponomarenko i M, Szkiriatow, 


W wyniku zwycięskiej realizacji Stalinowskiej Pięciolatki 


wzrosła potęga gospodarcza Ukraińskiej SRR 


MOSKWA (PAP). — Państwowa 


‘terminowego Komisja Planowania i Urząd Staty- 


przeprowadzenia kampanii żniwnej | styczny Ukraińskiej SRR w opubli- 
w dużej mierze przyczynią się zobo- Kowanym komunikacie stwierdzają; 


wiązania, 


które na wezwanie załogi | 


że powojenny pięcioletni plan od- 


huty „Kościuszko“ podejmują pra- | budowy i rozwoju gospodarki naro- 
cujący chłopi, członkowie spółdzi él- | dowej. Ukraińskiej SRR został wy- 
ni produkcyjnych, pracownicy POM |konany z nadwyżką, 


1- SOM. 


Chłopi czynem wykażą, że nale- | poważne 


W latach 1946 — 1950 osiągnięto 
sukcesy w odbudowie i 


Na budowlach socjalizmu 


uementownia-olbrzym powstaje na Lubelszczyźnie 


Hale produkcyjne i budynki pomocnicze zajmować będą obszar 24 ha 


W Warszawie już niedługo oddany zostanie do użytku nowoczesny dom towarowy 
LUBLIN (PAP), — Qkoło 50 km od Lublina, w Rejowcu, powstaje 


obok starej cementowni „Pokój” 
można nazwać olbrzymem, 


Budująca się rejowiecka cemen- 
townia jest obok fabryki samocho- 
dów ciężarowych w Lublinie naj- 


i 


nowa cementownia”, którą śmiało 


większą inwestycją na Lubelszczyźnie 
i zarazem jedną z najwspanialszych 
budowli socjalizmu. 


—. 


Zhiwa 


drugiego roku Planu 6-letniego 


W łowickim rozpoczęto żniwa 


W pow. łowickim rozpoczęto kampanię źniwną. 


Pierwsi do 


sprzętu zbóż przystąpili chłopi z gromad: Otolice i Jastrzębia w gmi- 
nie Dąbkowice, Szymanowice i Małe Łużyce w gminie Bąków, oraz 
Arkadia i Lacencja w gminie Nieborów, 
30 kwintali z hektara 
Spółdzielnia produkcyjna w Bedlnie, pow. kutnowski, w pełni 


przygotowana oczekuje 


rozpoczęcia 


żniw, Przewidywane tego- 


roczne zbiory są o wiele wyższe od zbiorów w ubiegłym roku. Zbio- 
ry żyta przewidywane są w wysokości 30 kwintali z hektara. 


Zaniedbany SOM 


W gminie Bogumiłów w pow. sieradzkim nie uzgodniono 


je- 


szcze planu pracy SOM z planami pomocy sąsiedzkiej. Niedosta- 
tecznie przygotowane maszyny SOM znajdują się w jednym pomie- 


szczeniu z wapnem, co utrudnia 


ich konserwację. Winę za te za- 


niedbania ponosi kierownik SOM Szczepan Stępień, który niezbyt 
troszczy się o powierzoną mu placówkę. 


Niewykorzystany traktor 


SOM w Dobrej w pow. brzezińskim posiada zepsuty traktor. 
Kierownictwo SOM nie zatroszczyło się dotychczas o przesłanie go 
do remontu. Z winy tego zaniedbania traktor ten nie będzie mógł 
być użyty w tegorocznej kampanii żniwnej. Również zaniedbana jest 
młockarnia, na której sitach znajduje się warstwa porośniętej psze- 


nicy grubości 20 centymetrów. 


Uzupełnić braki 


Szereg GS nie wywiązał się 


jeszcze ze swych obowiązków od- 


nośnie zaopatrzenia się w artykuły pouzebne do żniw. W gminnej 
spółdzielni w Krośniewicach w pow. kutnowskim brak jest smarów 
do wozów i maszyn. GS w Łaniętach w tymże pcwiecie nie zaopa- 
trzył się dotychczas w osełki do ostrzenia kos 


m_n nnn 


Hale produkcyjne, piece, magazy- 
ny, budynki pomocnicze cementowni- 
kolosa zajmować będą obszar 24 ha: 

Na terenie cementowni ułożonych 
zostanie szereg bocznic normalnoto- 
rowych, których łączna długość wy- 
niesie ok, 11 km. Obecnie dobiega 
końca budowa toru głównego. 


Na obszarze wznoszącej się cemen- 
towni wre intensywna _ praca. o 
chwili obecnej na terenie budowy 
przerzucono już ponad 23.000 m3 'zie- 
mi, Praca postępuje szybko, Naj- 
cięższe prace wykonują nowoczesne 
maszyny, lbrzymia koparka ra- 
dzieckiej konstrukcji szybko przerzu- 
ca zwały ziemi, Obok -pracują dwie 
inne koparki, otrzymane 
kiej Republiki Demokratycznej. Z 
minuty na minutę pogłębiają się i 
rozszerzają wykopy pod fundament 
hali pieców. Grupa monterska usta- 
wia najnowszej konstrukcji betoniar- 
kę, t. zw, ślimakową, której zdolność 
produkcyjna wynosi 20 m3 betonu na 
godzinę, Już w najbliższych dniach 
rozpocznie ona dostarczanie betonu 
na fundamenty pod halę pieców. 
Fundamenty te, na których budowę 

| 


zużyje się 6.000 m3 betonu, świadczą 
o ogromie cementowni, 


Przybył już pierwszy transport naj- 
nowocześniejszych maszyn, Praca ro- 
botników nowej cementowni polegać 
będzie przede wszystkim na kierowa- 
niu tymi maszynami. 

k 

Ww końcowym stadium robót znaj- 
duje się obecnie Centralny 
Towarowy w W zawie, jeden z 
największych i  najnowocześniej- 
szych w Europie. Nowy warszaw-= 
ski PDT stanie się wzorowym cent- 
rum stołecznego handlu socjalisty- 
cznego. 

O wielkości nowego warszawskie- 
go PDT świadczy "akt, że do wy- 
posażenia całego gmachu potrzeba 
ok: 260 wagonów mebli i urządzeń. 

Wkrótce wszystkie piętra wiel- 
kiego budynku żapełnią si towara- 
mi. Kilkuset sprzedawców obsłuży 

iennie przeszło 20 tys. klientów.. 


z Niemiec- 


* 


Dom 


rozwoju przemysłu Ukraińskiej 
SRR. Przemysł Republiki, zniszczo- 
ny przez okupantów > hitlerowskich, 
został w latach tych odbudowany 
na nowej bazie technicznej. Poziom 
produkcji przemysłowej ustalony 
przez plan pięcioletni na 1950 rok 
osiągnięto przedterminowo już w 
czwartym kwartale 1949 r. 

W latach 1946 -— 1950 odbudowa- 
no wszystkie zakłady przemysłu 
metalurgicznego w Donbasie i w 
naddnieprowskim obwodzie prze- 
mysłowym. Odbudowano i urucho- 
miono wszystkie kopalnie węgla w 
Zagłębiu Donbasu,- których wydo- 
bycie trzykrotnie przewyższyło po- 
ziom przedwojenny. 

Kopalnie Donbasu zostały całko- 
„wicie zmechanizowane. Odbudowa- 
Tno ze zniszczeń wojennych Dniep- 
rowską  Elektrownię Wodną im. 
Lenina. 

Odbudowano całkowicie wszyst- 
kie zakłady budowy maszyn, któ- 
rych produkcja w 1950 roku prze- 
kroczyła półtora raza produkcję 
tych zakładów w 1940 roku. 

W okresie realizacji planu pięcio- 
letniego całkowicie odbudowano i 
znacznie rozwinięto przemysł za- 


Robotnicy portowi 
Niemiec Zachodnich 
odmawiają wyładunku 


transportu broni 


BERLIN (PAP), Jak donosi 
Agencja ADN, robotnicy portowi w 
Hamburgu ogłosili strajk. Powodem 
strajku jest wydanie zarządzenia 
przez dyrekcję portu robotnikom wy. 
ładowania broni i amunicji ze statku 
„lran”, zamówionej przez Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych „rządu” z 
Bonn dla zachodnio-niemieckich od- 
działów wojskowych. 

Broń ta została przywieziona z 
hiszpańskiego portu Bilbao. 


Delegacja ZSRR 
przybyła do Mongolskiej 
Republiki Ludowej 


MOSKWA (PAP). — Do Ułan- 
Bator przybyła radziecka delegacja 
rządowa, która weźmie udział w 
uroczystościach 30-lecia rewolucji 
ludowej w Mongolii. Na czele dele- 
gacji stoi zastępca przewodniczące- 
go ` -ezydium Rady Najwyższej 


ZSRR i przewodniczący Prezydium 


Rady Najwyższej RFSRR — Tara- 
sow. 


Do Ułan- Bator paizE już de- 
legacje rządowe Polski, C:echosło- 


wacji, Bułgarii, Rumunii, Albanii, 
i Niemieckiej Republiki Demokra- 
ty cznej. 


chodnich obwodów Ukraińskiej 
SRR. Zbudowano wiele nowych za- 
kładów przemysłowych. Lwów stał 
się wielkim ośrodkiem  przemysło- 
wym. 


W latach 1946-50 odbudowano i 
znacznie rozwinięto zniszczone przez 
najeźdźców hitlerowskich rolnictwo, 
Zakończono kolektywizację _rolnic- 
twa w zachodnich obwodach Ukra- 
iny. W okresie pięciolatki zelektry- 
fikowano 3314 kołchozów, 707 sow- 
chozów oraz 1129 ośrodków maszy- 
nowo-traktorowych. 


Stopień mechanizacji rolnictwa 
Ukraińskiej SRR w 1950 r. wzrósł 
o 35 proc. w porównaniu z rokiem 
1940. 


Poważne sukcesy osiągnięto w 
dziedzinie wzrostu stopy życiowej 
ludności pracującej. Liczba osób za- 
tzudnionych w gospodarce narodo- 
wej w 1950 roku wynosiła 6,7 mi- 
liona, tj. o 750 tysięcy osób więcej, 
niż w 1940 roku. + 


Wzrost dobrobytu ludności 
lazł wyraz we wzroście realnych 
płac robotników i pracowników 
umysłowych oraz we wzroście do- 
chodów chłopów. 


Dzięki trzykrotnej obniżce cen 
przeprowadzonej w 1947-50 roku 
poważnie wzrosły realne płace lud- 
ności oraz jej zdolność nabywcza. 

W latach 1946—50 zabudowano w 
Ukraińskiej SRR 21 milionów me- 
trów kw. powierzchni mieszkalnej 
oraz 650 tys. domów na wsi. 

Liczba osób uczęszczających do 
szkół i uczelni technicznych wzro- 
sła w latach 1946-50 o dwa miliony. 
a 


Edward Herriot 


— przewodniczącym 


francuskiego Zgromadzenia 


PARYŻ (PAP). — Jak donosi 
Agencja France Presse, we wtorek 
odbyły się wybory przewodniczące- 
go Zgromadzenia Narodowego. Prze- 
wodniczącym Zgromadzenia został 
ponownie radykał Edward Herriot. 

Po ogłoszeniu wyników wyborów 
premier Queuille złożył na ręce pre- 
zydenta republiki Auriola dymisję 
całego gabinetu. 


zna 


Z całego świała Eeun ge e całego świała 


Mnn 
PERA An ARATA 


— SOFIA. W mieście Stalin w 
Bułgarii odbył się uroczysty wieczór 
przyjaźni bułgarsko-polskiej, 

— MOSKWA, Przewodniczący de- 
legacji uczonych radzíeckich na 
I Kongres Nauki Polskiej, Aleksander 
Oparin, w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielr wi Ta'S podzielił się 
wrażeniami z pobytu w Polsce, 

— MOSKWA, W Mu) ie rraza- 
ła się w przekładzie na jezyk rosvi- 


| 


zań zostało już przedterminowo wy* 
konanych, 

Brygady robotników pracujące przy 
robotach ziemnych, wykonały w cią- 
gu tygodnia pracę obliczoną na 15 
dni, przysparzając ćwierć miliona zło- 
tych oszczędności, 


WYBRZEŻE MELDUJE 

Również z Wybrzeża nadchodzą 
meldunki o przedterminowym wyko* 
nywaniu przez robotników zobowią* 
zań, 

W stoczni gdyńskiej im, Komuny 
Paryskiej, brygady działu remontu 
okrętów wykonały już w 65 proc, za= 
dania produkcyjne podjęte w Czynie 
Lipcowym. 

SZEROKĄ FALĄ PŁYNĄ NOWE 

ZOBOWIĄZANIA PRODUKCYJNE 

W robotniczej dzięlnicy Krakowa 
— Krowodrzy, robotnicy podjęli 
1.097 zespołowych i indywidualnych 
zobowiązań produkcyjnych, co przy- 
niesie 900 tys, zł. oszczędności, 

W Szczecinie zobowiązania lipcowe 
podjęło już 118 załóg robotniczych, 
Realizacja tych zobowiązań przy- 
sporzy gospodarce narodowej ok, 
3.5 miliona zł, 


Rozmowy w Kaesongu 


LONDYN (PAP). — Jak podaje 
Agencja Reutera, we wtorek odbyło 
się w Kaesongu pierwsze oficjalne 
spotkanie między przedstawicielami 
obu stron walczących w Korei, na 
którym omawiano porządek dzienny 
Jkować w sprawie zawieszenia 
działań wojennych. 


cy ora 


wyznaczone 


KOMUNIKAT DOWÓDZTWA 
KOREAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ 


PEKIN (PAP), — Dowództwo nas 
czeine koreańskiej armii ludowej w 
komunikacie ogłoszonym 10 bm, po- 
dało, że oddziały armii ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z ochotnikami 
chińskimi kontynuują na wszystkich 
frontach walki o znaczeniu lokalnym, 

Dnia 10 lipca zestrzelono 6 samo- 
lotów nieprzyjacielskich, 


Zgon generała lotnictwa 


W. Riazanowa 


MOSKWA (PAP). — W Moskwie 
zmarł dwukrotny Bohater Związku . 
Radzieckiego, generał lotnictwa — 
Wasyl Riazanow. 


W latach Wielkiej Wojny Naro= 
dowej Riazanow . zajmował odpo- 
wiedzialne stanowiska w powietrze 
nych siłach zbrojnych Związku Ra= 
dzieckiego. Dowodził on m. in. jed- 
nostką lotniczą, która  niejedno= 
krotnie wymieniana była w rozka= 
zach naczelnego dowódcy Genera- 
lissimusa Stalina. 


Ponad 2 tys. chłopów 


z woj. gdańskiego 


podjęło zobowiązania 
przedterminowego ukończenia żniw 


GDAŃSK (PAP). — W prze- 
dedniu rozpoczęcia tegorocznej 
kampanii żniwnej na Wybrze- 
żu ponad 2 tys. chłopów ze 
wszystkich powiatów wojewódz- 
twa gdańskiego przybyło 8 bm. 
do spółdzielni produkcyjnej w 
Lichnowie, aby podsumować 
swoje osiągnięcia w realizacji 
zobowiązań „Siewu Pokoju* i 
podjąć nowe zobowiązania, ma- 
jące na celu staranne i szyb= 
kie przeprowadzenie kampanii 


żniwnej. 
Zobowiązania  przedtermino- 
wego wykonania tegorocznej 


kampanii żniwnej dla uczczenia 
7 rocznicy Manifestu Lipcowego 
podjęli przedstawiciele wszyst= 
kich powiatów woj. gdańskiego. 


N—D))LJL 


ski książka przewodniczącego Komu- 
nistycznej Partii USA, W. F ostera, PŁ 
„Zmierzch światowego kapitalizmu” 
EKIN. Rzecznik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Vietnamskiej 
Republiki Demokratycznej oświad= 
czył, iż rząd i naród „Vietnamski en- 
tuzjastyczníe popierają propozycje 
alika w sprawie podjęcia rozmów 
na temat zawieszenia broni w Korei 


— PARYŻ, W Tunisie zastrajkge 
wało 40.000 robotr'ków wydziału re. 
bót publicznych. Strajkujący doma- 
śaia sie poprawy warunków bytu, 
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U naszych 


keerama OE 


przyjaciół 


BUDOWA I ODBUDOWA SZKÓŁ 
W KOREI 


W miastach i wsiach Koreańskiej 
Republiki _ Ladowo-Demokratycznej 
rozpoczęły się już przygotowania do 
nowego roku szkolnego, 

Terenowe komitety ludowe przy 
współudziale całej ludności dokonać 
muszą ogromnej pracy, aby dzieci kø- 
reańskie mogły 1 września rozpocząć 
no e zajęcia szkolne, Interwenci 
amerykańscy wysadzili w powietrze 
i spalili ponad 20 tysięcy izb szkol- 
nych na terenach tymczasowo okupo- 
wanych. Prace nad odbudową i bu- 
dową szkół posuwają -się jednak 
szybka naprzód, 


WIELKI WKŁAD 
RADZIECKICH UCZONYCH 


Akademia Nauk ZSRR oraz liczne 
instytuty naukowo-badawcze prowa- 
dzą prace naukowo-badawcze na te- 
renąch wielkich budowli stalinow- 
skich. Przy Akademii Nauk ZSRR 
powołany został specjalny komitet 
współdziałania z budowniczymi gi- 
gantów stąlinowskich. I tak, ekspe- 
dycja aralsko-kaspijska przeprowadzi 
badania na trasie głównego kanału 
turkmeńskiego, a ekspedycja ukraiń- 


sko-krymska przeprowadza badania 
w piece ch obwodach Ukrainy if 
północnego Krymu. 
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Trizonia — poligonem wejskowym imperialistów 
Łołdacy Mc Cloy'a terroryzują 
mieszkańców Niemiec Zachodnich 


BERLIN (PAP). — Remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich towarzyszy 
wzrost terroru faszystowskiego, sto- 
sowanego przez Amerykanów i ich 
marionetki caaehodnio - niemieckie 
wobec bojowników o pokój, postę- 
powej młodzieży i wobec ruchu ro- 
botniezego. Oto garść faktów z dnia 
wczorajszego: 

W wyniku rozmów Me Cloy'a z 
Adenauerem, ten ostatni zaprosił do 
siebie osławionego zbrodniarza wo- 
jennego, hitlerowskiego generała 
von Falkenhausena i odbył z nim 
rozmowę na temat remilitaryzacji 
Niemiec Zachodnich. 

B. generał hitlerowski Gerhard 
Matzek został mianowany przez Ade- 


|nauera dowódcą tzw. „oddziałów 


służby granicznej“, które—jak wia- 


domo — stanowią regularne wojsko | 


zachodnio-niemieckie i prowadzą 
akcję prowokacyjną i dywersyjną 
ną pogranięzu Trizonii i NRD, 

B. generał hitlerowski Grasser 
został mianowany przez Adenauera 
dowódcą „grupy wojskowej zachód" 
z siedzibą w Bomm. 

Interwenci amerykańscy i angiel- 
scy budują w licznych wsiach Tri- 


Na szpaltach prasy radziec 


kiej 


Przed Światowym Festiwalem Młodzieży . 


W artykule wstępnym czaso- 
pisma „Literaturnaja Gazieta* pt. 
„Przed Światowym Festiwalem 
Młodzieży” czytamy m. in.: 
Milionowe rzesze młodzieży we 

wszystkich krajach świata zdają 
sobie sprawę, że zbrodniczy impe- 
rialistyczny spisek przeciwko poko- 
jowi zagraża ich młodości, ich przy- 
szłości, samemu ich istnieniu. 
Młodzież przygotowuje się obec- 
nie do potężnej manifestacji poko= 
jowej. 5 sierpnia w Berlinie, na 
stadionie im. Waltera Ulbrichta za- 
łopocą flagi wielu narodów, zna- 
mionując otwarcie III Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studentów. 
Do stolicy Niemiec przybędzie 25 


tysięcy młodzieży reprezentującej 
ponad osiemdziesiąt narodów. 
Młodzi Niemcy serdecznie i 


gościnnie przyjmą wysłanników po- 
koju ze wszystkich zakątków globu 
zemskiego. Festiwal berliński sta- 
nie się ' doniosłym wydarzeniem 
międzynarodowym, wspaniałym 
świętem jedności młodego  pokole- 
nia wszystkich krajów, świętem 
braterstwa i przyjaźni. 
Amerykańscy pretendenci do pa- 
nowania nad światem, marzący o 
zaborczych, grabieżczych wypra- 
wach, starają się zabić w sercach 
młodego pokolenią wiarę w życie, 
starają się odebrać młodzieży pra- 
wo do radości, do szczęścia, Mono- 
polistyczni agresorzy uważają, że 
pokój — to „straszna rzecz”, a woj- 
na — to źródło bajecznych dywi- 


dend. Niepotrzebni im są młodzi 
budowniczowie pokoju, potrzebna 
im jest piechota. 

Ale młodzi ludzie — Francuzi i 
Belgowie, Anglicy i Holendrzy, Wło- 
si i Duńczycy, Norwegowie i Niem- 
cy — nie chcą być landsknechta- 
mi agresywnego bloku atlantyckiu- 
go, nie chcą umierać na rożkaz 
rockefellerów i harrimanów. Odpo- 
wiedzią młodzieży na rozniecaną 
przez imperialistów histerię wojen- 
ną jest wzmożony opór wobec ame- 
rykańskich ggresorów, jest zespole- 
nie jej bojowych szeregów. Nieby- 
wały rozmach przygotowań do 
Światowego Festiwalu Młodzieży 
we wszystkich krajach stanowi 
przekonywający dowód dalszego 
zacieśniania więzów solidarności, 
jeszcze większej zwartości organi- 
zacyjnej młodego pokolenia. 

W dni festiwalu Berlin stanie się 
ośrodkiem uwagi całej ludzkości, 
Wraz z młodzieżą wszyscy ludzie 
dobrej woli domagają się: szkół — 
nie zaś koszar, boisk sportowych — 
nie zaś poligonów artyleryjskich, 
kultury i nauki — nie zaś musztry 
wojskowej... 

Amerykańskiej soldatesce nie uda 
się przeistoczyć milionowych rzesz 
młodzieży w żołmierzy armii atlan- 
tyckiej. Potentatom dolarowego im- 
perium nie uda się zakuć młodości 
świata w kajdany wojny! we 
wszystkich krajach rosną legiony 
pokoju, nie zaś dywizje najemnych 
żołnierzy, 


Władze holenderskie odmówiły wiz 
delegacji GKKF 


WARSZAWA (PAP) — Delegacja 
sekcji tenisa GKKF w składzie: prze- 
wodniczący inż. J. Olszowski oraz 
zasłużony mistrz sportu J. Jędrzejow. 
ska, w dn. 10 lipca br. miała wziąć 
udział w kongresie Międuywanetowe 
Federacji Tenisowej w Hadze, Udzi 
naszej delegacji w kongresie został 
uniemożliwiony wskutek nieotrzyma- 
nia wiz wjazdowych do Holandii, 

Powyższa odmowa, obok odmowy 
udziału zgłoszonej ekipy polskich te- 
nisistów w mistrzostwach Belgii w ro- 
ku bieżącym, a następnie późnego 
wydania wiz wjazdowych dla repre- 


Wysokie odznaczenia 
bohałerów koreańskich 


PEKIN (PAP). — Dzienniki kore- 
ańskie opublikowały dekret Prezy- 
dium Zgromadzenia Narodowego 
Koreańskiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej o przyznaniu lotniko- 
wi Pak Czon Sikowi najwyższego 
odznaczenia państwowego — orde- 
ru „Sztandaru Państwowego“ I kla- 
Sy» WOZIE 
PEKIN (PAP). — Prezydium Zgro- 
madzenia Narodowego Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej 
odznaczyło orderem „Sztandaru 
Państwowego* III klasy i medalem 
„Za zasługi bojowe“ kilku członków 
koreańskiej organizacji młodzieżo- 
wej. 


Reakcja francuska 
chce pozbawić M. Thoreza 


mandału poselskiego 
PARYŻ (PAP). — Federacja Fran- 


cuskiej Partii Komunistycznej Depar- 
tamentu Sekwany ogłosiła protest 
przeciwko nikczemnym próbom reak- 
cji francuskiej pozbawienia Maurice 
Thoreza mandatu poselskiego, 

. Federacja ostrzega wszystkich lu- 
dzi pracy przed tym nowym zama- 
chem na powszechne prawo wybor- 
cze, wżoórowanym na najbardziej ty- 
powych metodach faszystowskich i 
wzywa wszystkie organizacje partyj- 
ne, aby stanęły na czele szerokiesą 
ruchu protestacyjnego, 


zentacji tenisowej na mecz z Wio- 
chami, są dowodem systematycznie 
prowadzonej akcji mającej na celu 
uniemożliwienie sportowcom polskim 
brania udziału w pracach Międzyna- 
rodowej Federacji Tenisowej oraz w 
wymianie sportowej, zmierzającej do 
pogłębienia przyjaźni między spor- 
towcami wszystkich krajów, 


jzonii poligony wojskowe i koszary. 
Miejscowa ludność otrzymuje na- 


kazy natychmiastowego opuszczenia 
poszczególnych miejscowości, Za- 
rządzenia te tylko w ciągu ostatnich 
dwóch dni dotknęły około 1.200 ro- 
dzin. W Hammelburg n, Menem, w 
Ostkilver (w pobliżu Herford), w 
Beblinger itd. chłopi organizują ko- 
mitety walki przeciwko remilitary- 
zacji i przeciwstawiają się prze- 


| kształceniu ich pól w poligony woj- 


skowe. ) 
Dziennik „Die Wahrheit“, wycho- 

dzący w Hanowerze został zawie- 

szony do 19 sierpnia. Policja ade- 


nauerowska, uzasadniając represje 
wobec tego dziennika, zaznaczyła, 
że propagował on hasła przeciwko 
remilitaryzacji i wzywał młodzież 
do udziału w Zlocie Pokoju. 
Młodzi metalowcy Niemiec Za- 
chodnich zorganizowali w Gelsen- 
kirchen konferencję, na której za- 
padła jednomyślna uchwała, prote- 
stująca przeciwko haniebnej decyzji 
władz amerykańskich i reżimu Ade- 
nauera w Sprawie zakazu działalno- 
ści FDJ. Powzięto również rezolu- 
cję przeciwko remilitaryzacji, prze- 
ciwko planowi Schumana oraz prze- 
śladowaniu ruchu pokoju. 


KPD na czele walki wyzwoleńczej 
narodu niemieckiego 


Przemówienie Maxa Re: 


BERLIN (PAP) — Jak donosi 
agencja ADN, przewodniczący KPD, 
Max Reimann wygłosił w Gelsen- 
kirchen na zebraniu aktywu par- 
tyjnego Nadrenii północnej prze- 
mówienie, w którym oświadczył m. 
in.: E 

W Niemczech Zachodnich odbywa 
się jawny proces  remilitaryzacji 
kraju.  .Podżegacze wojenni nie- 
miecey i amerykańscy uzasadnia- 
ją remilitaryzację względami. „bez- 
pieczeństwa*, Dla narodu niemiec- 
kiego istnieje jednak następujący 
nakaz; zdecydowana walka prze- 
ciwke remilitaryzacji i przygoto- 
waniem wojennym, 

Członkowie partii wraz z całą 
ludnością Niemiec Zachodnich po- 
winni z jeszcze większą energią niż 
dotąd uczestniczyć w referendum 
przeciwko remilitaryzacji i za za- 
warciem traktatu pokojowego w 
1951 roku. . 

Dotychczasowe wyniki referen- 
dum wykazały, że 90 proe. narodu 
niemieckiego odrzuca remilitary- 
zację. 


Jedyną partią w Niemczech Za- 


manna w Gelsenkirchen 


chodnich, która walczy o realiza- 
cję programu narodowego jest 
KPD. Dlatego KPD stoi na czele 
walki narodowo-wyzwoleńczej na- 
rodu niemieckiego. 


Grupa hiszpańskich patriotów 
przybyła do Polski 


GDYNIA (PAP), — Dnia 10 bm. stat- 
kiem m-s Gen. „Walter" przybyła do 
Polski 56-0sobowa grupa hiszpańskich 
patriotów, bojowników o wyzwolenie 
Hiszpanii spod jarzma faszystowskie- 
go reżimu Franco, 

Drogich przyjaciół serdecznie wi- 
tały w porcie gdyńskim liczne rzesze 
robotników portowych i marynarzy 
oraz delęgacje z zakładów pracy. 


Nowy radziecki aparat 


do badania dna morskiego 


MOSKWA (PAP), — W Instytucie 
Oceanologii Akademii Nauk ZSRR 
skonstruowano aparat, służący do ba- 
dania dna morskiego ną dużych głę- 
bokościach. Przy pomocy nowego 
aparatu można zbadać strukturę dna 
morskiego na głębokość 27 m, 

Aparaty tego rodzaju stosowane 
przez uczonych zagranicznych bada- 
ją m morskie jedynie do głębokoś- 
ci 20 m. 


Z PRASY — Między Stanami Zjednoczonymi a Hiszpanią są pro- 
wadzone rozmowy, celem przyjęcia Franco do Paktu Atlantyckiego. 


r 


Wspólna idea 
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Święto Mongolskiej 
Republiki Ludowej 


Dziś mija 3% rocznica rewolucji 
ludowej w Mongolii. Przed 30 laty 
partia ludowo - rewolucyjna pod 
kierownictwem Suchebatora i 
Czojbałsana poprowadziła lud 
Mongolii do walki wyzwoleńczej, 
w której wyniku przepędzono za- 
borców, obalono rządy feudalnych 
książąt i utworzono Mongolską 
Republikę Ludową. 

Mongolia, kraj położony w Azji 
środkowej zajmuje obszar większy 
niż Francja, Anglia, Włochy, Hisz- 
pania i Portugalia razem wzięte. 
Ludność żyjąca przeważnie z ho- 
dowli bydła wyzyskiwana przez 
wszechwładnych lamów żyła w 
skrajnej nędzy. Bogactwa Mongolii 
— złoto, srebro, miedź, węgiel — 
były wykupywane za bezcen przez 
zagranicznych kapitalistów. 

W 1921 roku wysługujące się 
imperialistom japońskim bandy 
białogwardzistów pod  dowódz= 
twem Ungerna i Siemionowa. w 
porozumieniu z mongolskimi feu- 
dałami, wkroczyły do Mongolii, 

Imperialistyczna Japonia pra- 
gnęła przy pomocy Siemionowów i 
Ungernów przekształcić Mongolię 
w swoją kolonię i w bazę agresji 
przeciwko Krajowi Rad. Ale pla- 
ny te spotkały się ze zdecydowaną 
odprawą ze strony ludu mongol- 
skiego, który zwrócił się a pomoc 
do Kraju Rad. 

Lud mongolski dokonał rewo- 
lucji, która miała charakter anty- 
feudalny i antyimperialdistyczny, 
która doprowadziła do objęcia 
władzy przez lud i utworzenia nie- 
zawisłej i wolnej Mongolskiej Re- 
publiki Ludowej, 

Radziecko - mongolska przyjaźń 
pogłębiała się i wzmacniałą na 
przestrzeni ubiegłych 30 lat. 

W 1935 roku wspólne operacje 
wojsk radzieckich 1 mongolskich 
odparły agresję japońskich impe- 
rialistów w rejonie Chalchin - 
Sume. W 1939 roku siły zbrojne 
radziecko - mongolskie rozgromi- 
ły napastnicze wojska japońskie 
w rejonie rzeki Chalchin - Hol. 


Braterska pomoc Związku Ra= 
daieckiego umożliwiła Mongolskiej 
Republice Ludowej osiągnięcie 
bardzo poważnych sukcesów w 
walce z wielowiekowym zacofa- 
niem gospodarczym i kulturalnym. 

W Mongolii powstał przemysł. 
Podstawowa gałąź produkcji — 
hodowla bydła zwiększyła się 
przeszło dwukrotnie, Uruchomio- 
ne kopalnie węgla i metali kolo- 
rowych oraz nowopowstałe wiel- 
kie kombinaty przemysłowe w spo 
sób easadniczy zmieniły oblicze 
kraju. Rozwinęła się sieć drogo- 
wo - transportowa. Powstała linią 
kolejowa, łącząca stolicę republiki 
Ułan - Bator z linią transsyberyj= 
ską. 

Lud mongolski zerwał okowy 
ciemnoty i analfabetyzmu, Minęły 
bezpowrotnie czasy, gdy cała Mon- 
golia miała tylko jedną szkołę 
świecką. Dziś w Mongolskiej Re- 
publice Ludowej istnieje blisko 
500 szkół  ogólnokształeących 1 

„wiele szkół zawodowych. Na unie 
wersytecie w Ułan - Bator studiu= 
je blisko 1000 studentów. Wpro= 
wadzenie obowiązku powszechne= 
go nauczania oraz reforma alfabe= 
tu pozwoliły na całkowite zlikwi= 
dowanie analfabetyzmu jeszcze w 
ciągu obecnie realizowanej pięcio- 
latki. 


Mongolska Republika Ludowa wy 
szła z mroków zacofania i ciemno= 
ty, jej lud wraz z innymi naroda= 
mi świata walczy o zwycięstwa 
sprawy pokoju i socjalizmu na 
świecie, 

W 30 rocznicę historycznego 
zwycięstwa rewolucji ludowej w 
Mongolii naród polski przesyła 
dziełnemu narodowi mongolskie= 
mu życzenia dalszych sukcesów, 
które są jednocześnie sukcesami 
wszystkich pokój miłujących lu- 


dzi. 


Przewodniczący Moskiewskiej Rady Miejskiej 
zwiedził roboinicze osiedla pod Paryżem 


PARYŻ (PAP), — M, Jasnow, prze- 
wodniczący Komitetu Wykonawcze- 
go Moskiewskiej Rady Miejskiej, ba- 
wiący w Paryżu z okazji 2000-lecia 
stolicy Francji, zwiedził w tych dniach 
robotnicze przedmieścia Paryża — 
Ivry sur Seine i Montreuil, 

Witając Jasnowa  merowie tych 
przedmieść oświadczyli, że mieszkań- 
cy Montreuil i Ivry uważają wizytę 
przewodniczącego K, W, Moskiew- 
skiej Rady Miejskiej za wyraz” sym- 
patii i przyjaźni ludności stolicy ZSRR 
dla mas pracujących Francji. 

Wskazując, iż 98 proc, mieszkań 
ców Ivry podpisało Apel Sztokholm- 
ski, mer Marrane stwierdził z naci- 
skiem, że ludność Ivry prażiiywnia 
popiera i aprobuje oświadczenia Mau- 


Szybki rozwój sieci 
spółdzielni pracy 


i punktów usługowych 

WARSZAWA (PAP) — W I pół- 
roczu br, nastąpił dalszy poważny 
rozwój placówek uspołecznionej drob- 
nej wytwórczości, Liczba spółdzielni 
podległych Związkowi Spółdzielni 
Pracy wzrosła w tym okresie o prze- 
szło 350 i wynosi obecnie ponad 2.500, 

Jeszcze szybszy wzrost nastąpił w 
spółdzielczości ustegowej, Podczas 
gdy na koniec 1950 r, było 2.745 punk- 
tów usługowych, to obecnie jest ich 
już 3.870, w tym ok. 100 uruchomio- 
nych ostatnio na terenie wiejskim, 


„Metody” Departamentu Stanu 


W Waszyngtonie, w toku obrad połączo= 
nych posiedzeń senackich komisji spraw za- 
granicznych i wojskowych, zajmujących się 
tzw. badaniem polityki Stanów Zjednoczonych 
na Dalekim Wschodzie, ogłoszono „Memoran= 
dum w sprawie polityki informacji o Formo- 
zie”, Dokument ten, opracowany przez Depar- 
tament Stanu, został w formie okólnika roze- 
słany 23 grudnia 1949 roku pracownikom kon- 
sularnym Stanów Zjednoczonych dla zorgani- 
zowania kampanii propagandowej wokół spra- 
wy Taiwanu. 

Prasa amerykańska donosiła, że Acheson 
sprzeciwiał się uporczywie ogłoszeniu memo- 
randum. Według obrazowego wyrażenia reak= 
cyjnego dzieńnika „Daily Mirror”, Acheson 
„walczył jak tygrys, usiłując ukryć ten doku- 
ment...“ W specjalnym liście, skierowanym 22 
maja 1951 roku do. ministra obrony generała 
Marshalla, Acheson podkreślał, że „opubliko- 
wanie informacji, stanowiącej wytyczną w 
dziedzinie polityki, odbiłoby się niekorzystnie 
na polityce zagranicznej St, Zjednoczonych”, 
ponieważ to ujawniłoby „na czym polegają na- 
sze metody”, dyskredytowałoby _„informacyj- 
ny program“ St. Zjednoczonych i mogłoby być 
wykorzystane jako dowód, że „Głos Ameryki" 
nie jest zainteresowany w odzwierciedleniu 
prawdy i wymyśla swoje argumenty.. dla po- 
parcia z góry opracowanej polityki“, 


Jakież to „wytyczne“ zawiera memorandum 
i jakie „metody“ Acheson tak uporczywie 
pragnie ukryć przed opinią publiczną? 

Z tekstu memorandum wynika, że Departa- 
ment Stanu w rok' 1949 zalecił swym przedsta- 
wicielom „opracowanie takich zasad polityki 
w dziedzinie informacji“, która pomagałaby 
usunąć wrażenie, jakoby St. Zjednoczone były 
szczególnie zainteresowane tą wyspą lub jaką- 
kolwiek bazą wojskową na Formozie lub też, że 
posiadały wobec nich jakieś planv. Dalej me- 


morandum zaleca, aby w wystąpieniach propa- 
gandowych starannie  unikano „przypuszczeń, 
które byłyby wyrazem nadmiernego niepokoju 
co do tego, czy nacjonaliści (to jest kliką Czang 
Kai-szeka) potrafią utrzymać wyspe“, Dyploma- 
tom amerykańskim  zalecano unikanie aluzji, 
„które wskazywałyby na doniosłe strategiczne 
znaczenie wyspy lub świadczyły o tym, że wys- 
pa ta jest jednostką polityczną”, oraz powstrzy- 
mywanie się od oświadczeń, że „ostateczna 
sytuacja Formozy ma być jeszcze określona 
przez japoński traktat pokojowy”. 


Na pierwszy .rzut oka mogłoby się wyda- 
wać, że memorandum Departamentu Stanu nie 
zawiera nic takiego, co by zasługiwało na na- 
ganę. Cóż więc zmusiło Achesona do tak zde- 
cydowanego przeciwstawienia się ogłoszeniu 
memorandum? 


Zagadka jest łatwa do rozwiązania. Właśnie 
w ostatnich tygodniach ujawnione zostały fak= 
ty, wskazujące na istotne zamiary rządu Sta- 
nów Zjednoczonych wobec chińskiej wyspy 
Taiwan. Fakty te świadczą niezbicie, że Ache- 
son komponował swe memorandum właśnie 
w tych dniach, kiedy w Waszyngtonie ostatecz= 
nie postanowiono zagarnąć przemocą Taiwan 
i przekształcić tę wyspę w bazę agresji ame- 
rykańskiej na Dalekim Wschodzie, Memoran- 
dum zostało rozesłane do przedstawicieli De- 
partamentu Stanu właśnie dla zamaskowania 
polityki amerykańskiej, Zeznając przed komi- 
sjami senackimi, generał Wedemeyer, który 
był osobistym przedstawicielem Trumana przy 
Czang Kai-szeku, a także były minister obro- 
ny Stanów Zjednoczonych, Johnson, również 
przyznali, że władey Waszyngtonu nigdy nie 
mieli poważnego zamiaru zwrócenia Chinom 
wyspy Taiwan. Szef sztabu wojskowych sił 
lotniczych St. Zjednoczonych generał Vanden- 
berg na pytanie senatora-republikanina Smitha, 
odpowiedział bez ogródek, że Taiwan ma wiel- 


kie znaczenie strategiczne dla Stanów Zjedno- 
czonych i że właśnie dlatego on, Vandenberg, 
będzie się sprzeciwiał „w każdej sytuacji“ pró- 
bom zwrócenia Taiwanu Chinom. 

W świetle tego rodzaju oświadczeń szeregu 
wybitnych przedstawicieli trumanowskiej admi- 


nistracjj, w tym również samego Achesona 
i jego zastępcy Ruska, występuje zupełnie 
jasno obłuda Departamentu Stanu, którego 


memorandum cynizmem swymi bije nawet po- 
przednie rekordy dyplomacji amerykańskiej. 

Przypomnijmy, że memorandum opracowano 
w grudniu 1949 roku, tj, wówczas, kiedy Chiń- 
ska Armia Ludowo - Wyzwoleńcza kończyła 
wyzwalanie Chin kontynentalnych od kuomin- 
tangowskiej reakcji, kiedy dla wszystkich stało 
się jasne bankructwo na wskroś  przegniłego 
reżimu Czang Kai-szeka. Było to w czasie, kie- 
dy wiele krajów, m. in. Anglia, uznało Chińską 
Republikę Ludową i nawiązało z nią stosunki 
dyplomatyczne. Ze zrozumiałych względów nie 
na rękę było wówczas  imperialistom amery- 
kańskim mówić otwarcie o swych zaborczych 
planach wobec Chin. Dlatego to właśnie De- 
partament Stanu opracował swoje memoran- 
dum, w celu oszukania opinii publicznej. 

Memorandum Departamentu Stanu z 23 gru- 
dnia 1949 roku jest typowe dla amerykańskiej 
polityki agresji. Polityka ta jest tak jaskrawo 
sprzeczna z interesami wszystkich narodów, że 
nie można podać jej do wiadomości opinii 
światowej w jej „naturalnej“ postaci, Właśnie 
dlatego Kierownicy Departamentu Stanu Sta- 
nów Zjednoczonych domagają się od swych 
przedstawicieli za granicą systematycznego 
oszukiwania opinii publicznej i uczą ich „me- 
tod“ takiego łgarstwa. Obecnie te „metody“ dy- 
plomacji amerykańskiej zostały ujawnione 
w całej pełni. Jest rzeczą zrozumiałą, dlaczego 
Achesonowi wyraźnie nie podobało się takie 
skandaliczne zdemaskowanie! 

NOWE CZASY 


rice Thoreza, Że naród francuski 
nigdy nie będzie walczył przeciw 
Związkowi Radzieckiemu. 

Dziękując obecnym za serdeczne 


rzyjęcie Jasnow przekazał miesze 
ańcom Ivry i Montreuil pozdrowie? 
nią od ludności Moskwy oraz życze» 
nia dlą narodu francuskiego, aby 
osiągał dalsze sukcesy, w walce © 
pokój, i 


Narody żądają 
Paktu Pokoju 


JAPONIA 
PEKIN (PAP), — Jak donoszą z 
Japonii, młodzież koreańskiej szkoły 
w rejonie Kita w Tokio zebrała do 
4 lipca br, 283,590 podpisów pod apee 
lem Światowej Rady Pokoju. 


ANGLIA 


LONDYN (PAP), — Według danych 
angielskiego Komitetu Obrońców Poe 


koju apel Światowej Rady Pokoju 
podpisało dotychczas w Anglii 300 
tys, osób, 

AUSTRIA 


WIEDEŃ. (PAP), — Austriacki Ko- 
mitet Obrońców Pokoju zwrócił się 
do kanclerza Austrii, Figla, z pismem, 
w którym podkreśla, że kanclerz nie 
dał dotychczas odpowiedzi na liczne 
pisma i rezolucje, żądające wyjaśnie- 
nia w sprawie: „czy Austria ma być 
bez sprzeciwu przekształcona w bae 
zę „Wypadową nowej wojny światoe 


węj , 
HOLANDIA 
HAGA (PAP), — W Holandii roz- 


wija się ruch obrońców pokoju. 
licznych miastąch odbywają się ze- 
brania pod hasłem walki o pokój i a 
zawarcie paktu pokoju między pię= 
cioma wielkimi mocarstwami. 


Przodownicy pracy 
krajów demokracji ludowej 


na wczasach w Polsce 
WARSZAWA (PAP), — W ramach 


wymiany wczasowiczów pomiędzy 
Polską j krajami demokracji ludowej 
w Międzyzdrojach i Zakopanem spęe 
dzi 14-dniowe wczasy 1,090 przo» 
downików pracy i racjonalizałorów z 
Czechosłowacji, Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej, Węgier, Rumunii 
i Bułgarii, 


Polska produkuje 
coraz wiece) maszyn 
i urządzeń górniczych 


KATOWICE (PAP) — Krajowa 
produkcją maszyn i urządzeń górni= 
czych coraz bardziej uniezależnia na» 
szą gospodarkę od importu. Odnosi 
się to, przede wszystkim do maszyn 
o średnim tonażu, których zapotrze« 
bowanie pokrywamy obecnie w 80 
proc, własną produkcją. 

„Zakłady górnicze otrzymały w 
bież, roku młotki Pneumatyczne, 
wiertarki elektryczne i powietrzne, 
wentylatory kopalniane, silniki róż- 
nej wielkości oraz nowego typu urząe 
dzenia napędowe do rynien potrzą* 
salnych i transporterów, jak również 


wiele innych maszyn wyprodukowa« 
nych w kraju, 
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Więcej troski o 


PARTII 


skład i wzrost 


organizacji partyjnej 


Zagadnienie składu socjalnego i 
właściwego regulowania  warostu 
partii nie znajduje dostatecznego 
zrozumienia u kierownictwa nie- 
których podstawowych organiza- 
cji partyjnych, Skład socjalny 
rzadko jest tam poddawany anali- 
zie, proces zaś rozwoju partii, mi- 
mo istnienia odpowiednich po te= 
mu warunków, przebiega  Żywio- 
łowo. Mało uwagi poświęca się 
sprawie rozbudowy partii, zasila- 
nia szeregów partyjnych przodu- 
jącymi robotnikami, 

Podstawowa organizacja par- 
tyjna w Zakładach im. Jurczaka 
może służyć jako przykład braku 
troski o zwiększenię liczby człon= 
ków, © poprawę przekroju socjal- 
nego. Jak wygląda bowiem sy» 
tuacja w tych zakładach? W skład 
podstawowej organizacji wchodzi 
50 proc. pracowników umysło- 
wych. Skład ten zatem jest wyso- 
ce niewłaściwy i dalszy wzrost 
wimien być pieczołowicie regulo- 
wany, jeśli organizacja nie chce 
oderwać się od mas robotniczych. 

Jeszcze gorzej przedstawia się ta 
sprawa w samej egzekutywie, któ- 
ra składa się z 4 pracowników 
umysłowych i jednego robotnika. 
Pomimo że skład socjalny orga- 
mizacji przedstawia wiele do ży- 
czenia, sprawa ta na przestrzeni 
od lutego br. nie była przedmio- 
tem obrad egzekutywy. Toteż w 
tym okresie przyjęto w poczet 
kandydatów zaledwie 4 osoby 
(5 deklaracji jest w trakcie rozpa- 
trywania) choć możliwości zasile- 
nia szeregów partyjnych w zakła-= 
dach są daleko większe. 

Wielkie masowe akcje politycz 
ne jak Plebiscyt Pokoju i Narodo- 
wą Pożyczka Rozwoju Sił Polski 
waktywizowały w pracy społecz- 
nej nowych ludzi, wysunęły ich 
ną czoło załogi, zbliżyły mocno do 
partii. Tacy aktywiści jak Emilia 
Lampczak,  Piestrzewski,  Hilde= 
brand i inni przodują w pracy ża» 
wodowej, wykazali się czynną, pa- 
triotyczną postawą we wszystkich 
akcjach i bezsprzecznie stoją dziś 
bardzo blisko naszej partii. Pod- 
stawowa organizacja ma więc sze- 
rokie rezerwy. Niestety, nie po- 
trafi z nich korzystać. Dowódem 
tego jest fakt, że w zakładzie jest 
zatrudnionych 100 przodowników 
pracy, którymi do tej pory nie za- 
interesowano się w sposób dosta- 
teczny i w stosunku do których 
nie rozwinięto odpowiedniej pra- 
cy polityczno - wychowawczej, 

Blisko 2 lata istnieje w zakła- 
dach klub racjonalizatorów, sku- 
piający około 50 członków. Sekre- 
tarz klubu, Edward Lisowski, bez- 
partyjny, poświęca wiele czasu 
pracy klubu, z zapałem opowiada 
o racjonalizatorach, którzy doko- 
nali już poważnych usprawnień, 
jeżeli chodzi o park maszynowy, 
Ob. Lisowski oświadcza iż czuje 
się ściśle związany z partią, jed- 


' nakże nikt z kierownictwa pod- 


stawowej organizacji partyjnej 
nie zwracał się do niego w spra- 
wie wstąpienia do partii. I nie w 
tym dziwnego, skoro członkowie 


egzekutywy nie są nawet zorien- 
towani, ilu członków partii pracu- 
je w klubie, 

Zaniedbano również sprawę or- 
ganizacji masowych, które nie 
przejawiają większej żywotności. 
Szczególnie podkreślić należy ma- 
łą aktywność ZMP — organizacji, 
która winna stanowić  praecież 
poważne zaplecze partii. W Od- 
działe II organizacja ZMP liczy 
zaledwie 17 członków, mimo iż 
jest tu sporo młodzieży i ilość jej 
stale wzrasta ze względu na na- 
pływ nowych sił do cakładu. 
W tej chwili pracuje tutaj około 
60 młodych pracowników, wśród 
których należy rozwinąć akcję 
uświadamiającą. 

Kierownictwo organizacji pods 
stawowej powinno szczególną 0- 
pieką otoczyć ZMP. "Tymczasem 
do tej pory nie wykazano właści- 
wego zainteresowania dlą spraw 
młodzieży, Tow. Promińska, spra” 
wująca pieczę nad ZMP z ramie= 
nia egzekutywy wyjaśnia, że na 
skutek „nawału zajęć  mawodo- 
wych“ nie może należycie wypeł- 
niąć powierzonych jej obowiąz- 
ków. 

Jasna rzecz, że w tych warun- 
kach rozwój organizacji młodzie 
żowej został mahamowany, zaś ak- 
tywność samej młodzieży pozosta- 
wia wiele do życzenia. I tak np, 
chociaż słusznie postąpiono, włą- 
czając do szkolenia partyjnego na 
kurs I stopnia 50 proc, ZMP-ow- 
ców, to przecież nie potrafiono 
utrzymać odpowiedniej frekwen- 
cji i wyniki szkolenia nie są zado- 
walniające. Podstawowa organiza” 
cja partyjna w Zakładach im. Jur- 
czaka ma duże możliwości roz- 
woju, Nie są one jednak należycie 
wykorzystane. Dzieje się to na 
skutek tego, że nie rozwinięto do 
tej pory odpowiedniej akcji pro- 
pagandowo - agitacyjnej. Posia- 
dając na oddziałach produkcyj- 
nych zaledwie 10 agitatorów, or- 
ganizacja podstawowa w sposób 
niędostateczny oddziałuje na ma- 


sy bezpartyjne, nie potrafi ich 
mobilizować wokół realizowania 
słusznej linii partii, nie potrafi 


wykonywać w pełni zadań stąd 
wynikających. 

Nad wzrostem organizacji par- 
tyjnej nie pracują również grupy 
partyjne. 

Te wszystkie braki powodują, 
iż organizacji partyjnej grozi nie- 
bezpieczeństwo utraty więzi z ma- 
sami, « miebezpieczeństwo. utraty 
kierowniczej roli w eakładzie, To= 
też kierownictwo partyjne- winno 
jak najszybciej wpłynąć na zmia- 
nę dotychczasowej sytuacji. 

Komitet dzielnicy Śródmieście - 
Lewa poddał gruntownej analizie 
pracę podstawowej organizacji w 
Zakładach im. Jurczaka i wskazał 
jej właściwą drogę postępowania. 
Wimien jednak śledzić pilnie wy- 
konanie swych wytycznych tak, 
aby organizacja partyjna zakładu 
ocknęła się z dotychczasowego le- 
targu i stała się prawdziwym kie- 
rownikiem politycznym załogi. 

ZYGMUNT ŚNIECIKOWSKI 


"GŁOS ROBOTNICZY 


TOW. BRONISŁAW KOSZUT. 
SKI, z zawodu lekarz, działacz 
SDKPiL w latach 1894—1908, Obec. 
nie członek egzekutywy Komitetu 
Miejskiego PZPR w Kaliszu, 


pass Dzierżyńskiego pozna- 
tem w końcu 1895 r. na taj- 
nym zjeździe delegatów nielegal- 
jaych organizacji uczniowskich.. Po 
raz pierwszy w takim zjeździe wzię- 
li udział delegaci spoza granie by- 
łego Królestwa Polskiego, a między 
nimi i Feliks Dzierżyński z Wilna. 


Byłem wtedy uczniem klasy 
ósmej, reprezentowałem gimnazjum 
kieleckie. Skład delegatów pod 
względem politycznym był niejed- 
nolity, dlatego też zaczęły się już 
wyraźnie krystalizować różnice po- 
glądów politycznych. 

Feliks Dzierżyński w gorących 
słowach wypowiedział się jako zde” 
cydowany zwolennik  internacjona- 
lizmu. Już te pierwsze wystąpienia 
Feliksa, wówczas 18-letniego mło- 
dzieńca, nosiły cechy, które charak- 
teryzowały go w całej późniejszej 
działalności, a mianowicie: głęboka 
wiara w słuszność wyznawanej idei, 
a zarazem zdecydowana wola w dą- 
żeniu do urzeczywistnienia głoszo= 
nych zasad, bezinteresowność i bez- 
kompromisowość. 


TOW. JÓZEF SKALSKI, robota 
nik, aktywny członek SDKPiL, w 
okresie międzywojennym należał da 
KPP, obecnie członek PZPR. Dy- 
rektor huty „Feniks“ na Śląsku. 


R 1905 był rokiem rewolucji, 
w którym klasa robotnicza 
Zagłębia, solidaryzując się z klasą 
robotniczą Rosji, zorganizowała z 
inicjatywy SDKPiL, pod przewod- 
nietwem towarzysza Dzierżyńskiego, 
strajk powszechny w Zagłębiu Dąb- 
rowskim. Stanęły wówczas koleje, 
kopalnie, huty i fabryki. Towarzysz 
Dzierżyński brał udział w pocho- 
dach, w których tysiączne tłumy 
pod sztandarami szły z Dąbrowy do 
Sosnowca, bardzo często rozpędza- 
ne przez policję i kozaków. 
Dzierżyński przemawiał na kopal- 
ni „Paryż* w Dąbrowie i kopalni 
„Renard* w Sosnowcu oraz w hu- 
tach: „Bankowej“ i „Katarzynie“. 
W przemówieniach podkreślał, że 
klasa robotnicza Rosji walczy o 
wyzwolenie spod caratu, a więc 
walka jej jest wspólna polskiej kla- 
sie robotniczej i jeden cel nas łą- 
czy, dlatego winniśmy pomagać ro” 
botnikom Rosji strajkami i wystą- 
pieniami politycznymi przeciw ca= 
ratowi. Strajk powszechny zorgani- 
zowany przez tow. Dzierżyńskiego 
trwał trzy tygodnie, a kierował nim 
tow. Dzierżyński bezpośrednio 1 
przez Komitet Okręgowy SDKPiL. 


TOW. FELIKS FĄAFERKO — 
tkacz, od 1906 roku członek PPS. 
W okresie międzywojennym należał 
do KPP. Obecnie członek PZPR, 
pracownik KM w Częstochowie, 


GY w 1914 r. wybuchła wojna 
imperialistyczna, wówczas 
wszystkich więźniów politycznych z 


całej Polski władze carskie ewaku= 
owały w głąb Rosji... Wyruszyliśmy 
w drogę do więzienia orłowskiego, 
tam zaś posadzono nas — 60 więź- 
niów — w jednej celi... 

Zebraliśmy się w kącie, 
sem przemawiał towarzysz 
żyński. 

— Musimy walczyć w więzieniu. 
Carat w tej wojnie strąci koronę, 


półgło” 
Dzier- 


runie krwawy car. Z nami zwycię« | świądczońy, oddany 


INa wiecu w jednej z fabryk w 
stwo, z nami cały świat proletariae- 
ki i my tu w tych kazamatach wię- 
ziennych łączymy się z walką re- 
wolucyjną. Nie ustaniemy i do wal- 
ki głodowej przystąpimy, a kto nie 
z nami, to niech ustąpi z naszej ce- 
li! 


Pierwszy dzień głodówki. Kiedy 
naczelnik dowiedział się, że przy- 
stępujemy do głodówki, przysłał 


nam chleb, a za godzinę wrzącą wo- 
dę, ale nikt z nas nie ruszył i całą 
noc i dzień chleb leżał na desce. 


ze. 8 


Na drugi dzień przyniesiono nam 
obiad, również żaden go nie ruszył 
— © godzinie 15 zebraliśmy się w 
kącie i omówiliśmy dalsze plany 
naszej walki głodowej. Wszyscy jak 
jeden mąż zgodziliśmy się i dalej 
podjęliśmy walkę... 

„.Ostatecznie władze więzienne u- 


stąpiły.. Towarzysz Dzierżyński, 
wieloletni więzień polityczny, do- 
socjalistycznej 


Warszawie podczas rewolucji 1905 r. 


idei, zorganizował nasze zwycię- 


stwo. 


TOW. LUCJAN RUDNICKI — 
literat, Od 1898 do 1905 — członek 
PPS, od 1905 do 1918 — członek 
SDKPiL, nastepnie KPP, a obecnie 
PZPR. 


03 lutego do lipea 1908 roku 
pracowałem w Zagłębiu Dąb- 
rowskim, Mieszkałem na małej uli- 
cy bez nazwy w zachodniej dzielni- 
cy Sosnowca i tu zaszedł do mnie 
towarzysz Feliks Dzierżyński... 


Polscy towarzysze walk piszą o Dzierżyńskim” 


Po-wysłuchaniu mego sprawozda- 
nia, omówieniu bieżących spraw 
po skromnym posiłku poszliśmy ra- 
zem ku Będzinowi, skąd bezpiecz= 
niej było wyjechać niż z dworcą 
sosnowieckiego. 

Rozmawialiśmy o kontrrewolucji 
wszelkich odcieni, Towarzysz „Jó- 
zef“ nie pyta, lecz tak rozmową kie» 
ruje, że muszę ujawnić swę stano= 
wisko na zagadnienia najważniej- 
SZE,.. 

— Cóż — mówił „Józef“ — res 
wolucja przegrywa — i wypowiar 
dając to patrzy na mnie poważnie, 
a ja na niego z naiwnym zdziwie» 
niem. Trwa to sekundę i z kąci- 
ków ust towarzysza rozpływa się 
coraz widoczniej ironia. 


Zrozumienie potwierdzam  szero- 
kim uśmiechem, z początku męt= 
nie, lecz stopniowo wyraźnie wypo” 
wiadam myśl, że dopóki potrzeby 
społeczno-polityczne, które wywo 
łały rewolucję, nie zostały zaspoko= 
jone, żadna siła nie powstrzyma no= 
wego przypływu dążności rewolu= 
cyjnych, 

Dzierżyński potakuje z zadowole= 
niem. 

— Tak, drodzy — mówi ciepło, 
jak do kogoś z najbliższych — świa= 
domością tego będziemy bić wszel= 
ką kontrrewolucję, 

A po chwili: 

— Jesteśmy chorążymi i nie wy» 
puścimy z rąk sztandaru. Przykro, 
że jest nas teraz mniej przy nim, 
ale to przejściowe... 


7 ` 1 
+*+) Fragmenty zaczerpnięte z 
książki pt. „Feliks Dzierżyński we 


wspomnieniach i wypowiedziach, 
Książką i Wiedzą. Warszawa 1951, 


Załoga ZPB im. Stalina walczy o pełną realizację 
zobowiązań na cześć Święta Odrodzenia 


Załoga tkalni żakardowej i auto- 
matycznej w ZPB im. Stalina pod- 
jęła liczne zobowiązania produkcyj- 
ne na cześć VII rocznicy PKWN. 
Tkaczki i tkacze z zapałem przystą- 
pili do wypełniania zgłoszonych po- 
stanowień, 

*.* 
= 

W tkalni stukają rytmicznie war- 
sztaty. „Pierwsze z brzegu krosna 
obsługuje tkaczka Honorata Golis, 
młoda przodownica pracy, Pochylo- 
na nad maszyną szybko i zręcznie 
usuwa błąd powstały w tkaninie, 
Za chwilę krosno rozpoczyna zno- 
wu pracę. Tkaczka z widocznym 
zadowoleniem spogląda na stale 
grubiejący wał tkaniny, 

~= Na cześć 22 Lipca zobowiąza” 
łam się podnieść wykonanie bazy 
produkcyjnej o 4 proc. — mówi Ho- 
norata Golis. 


Pracujący chłopi w przededniu żniw 


Gotowi do sprzętu zboża 

W gromadzie Podtrzcianna: w po- 
wiecie skierniewickim przygotowa- 
nia do żniw są na ukończeniu, 
Chłopi dokonali już napraw po- 
szczególnych narzędzi potrzebnych 
do żniw. Kto miał je zbyt zużyte, 
nie nadające się do naprawy, Zam 
opatrzył się już w nowe, bowiem 
w sklepach gminnej spółdzielni Sam 
mopomoc Chłopska można nabyć 
wszystkie artykuły potrzebne do 
żniw. 

Chłopi nie zapomnieli również 0 
przygotowaniach do zwózki. Za- 
opatrzyli się w smary do wozów, 
wyreperowali uprząż i przygotowali 
zapas  postronków. Wiedząc, że 
zuwózka zbóż musi odbywać Się 
szybko i sprawnie, zawczasu pona= 
prawiali przejazdy, mostki i drogi. 

W pracy przygotowawczej do 
żniw wyróżnił się Stanisław Bier- 
nat, który z młodzieńczą energią za- 
biera się do każdej roboty, Kiedy 
chodzi o dobro mieszkańców gro- 
mady. 

— W naszej gromadzie — oświad- 
cza — Żniwa już dziś możemy Toz- 
począć, gdyż wszyscy są do nich cał- 
kowicie przygotowani, 

W Podtrzciannie zamieszkują wy- 
łącznie mało i średniorolni chłopi. 
Nikt z nich nie posiada własnej żni- 
wiarki. Dlatego też, ażeby zapewnić 
sprawny przebieg żniw, wypożyczy= 
li je zSOMw Kamionnie. Ze zwóżką 
też nie mają kłopotu, gdyż na ze- 
braniu gromadzkim ustalili, że ci 


gospodarze, co mają własne konie i 


wozy, pomogą przy zwózce i podo- 
rywkach tym małorolnym, Którzy 


_nie posiadają sprzężaju. I tak ma- 


Andrzej Kowera, Henrykowi Sitar- 
kowi i Franciszkowi Lelelkiewiczo- 
wi — Józef Pruszkowski, Marianowi 
Skowrońskiemu — Józef Miazek, a 
wdowie Marii Pruszkowskiej pomo- 
że przy żniwach i podorywkach Sta- 
nisław Sowiński i Franciszek Mar- 
grabia, 

Chłopi z Podtrzcianny mogą być 
dumni ze swych starannych przy” 
gotowań do żniw, 

Nadrobić niedociągnięcia 
i usunąć braki 

Jakże inaczej przebiegają przygo- 
towania do żniw w sąsiedniej gro- 
madzie — Strzyboga, Mimo że żni- 
wa są już blisko, a w gromadzie 
jest wielu chłopów nie posiadają- 
cych koni i wozów, jednak dotych- 
czas nie zwołano zebrania, ażeby 
omówić sprawę pomocy sąsiedzkiej. 
Koło ZSCh jest mało żywotne, a soł- 
tys Mieczysław Brelecki tłumaczy 
się, że nie wie, jak ma się gromada 
przygotować do kampanii żniwnej, 
gdyż dotychczas nie otrzymał wy- 
raźnej instrukcji z Prezydium GRN 
w Dolecku, Również wielu chłopów 
nie wie dotychczas, w jaki sposób 
sprzątną swoje zboże, Na przykład 
Władysław Pleban pracuje w gospo- 
darstwie tylko z żoną i oboje są 
chorzy. Nie wie on jeszcze dzisiaj, 
czy i kto pomoże mu przy żniwach. 

Wydawać by się mogło, że trud- 
ności są ogromne, nie do pokonania. 
[Tymczasem można je pokonać z 
łatwością, trzeba tylko zabrać się 
do roboty. Na 28 gospodarzy, któ- 
rymi są w większości małorolni i 


|łorolnemu Józefowi Derze pomoże |jest 15 koni, a wozów jeszcze wię- 


cej. Z wydatną pomocą gromadzie 
przychodzi SOM w Kamionnie, któ- 
ry przeznaczył już dla niej maszyny 
żmiwne. Należy tylko mwołać ze- 
branie gromadzkie i ustalić plan 
pomocy sąsiedzkiej, tj. kto komu zo- 
bowiązany jest jej udzielić i w ja- 
kim terminie, a wtedy wszyścy chło- 
pi na czas sprzątną swoje zboże. 

Trzeba jednak, ażeby Zarząd 
Gminny ZSCh zainteresował się 
działalnością koła gromadzkiego 
ZSCh w Strzybodze i obudził je z 
drzemki, Trzeba również, ażeby Pre- 
zydium GRN w Dolecku wykazało 
więcej troski w organizowaniu po- 
mocy Sąsiędzkiej. Przecież jest to 
jeden z czynników wpływających 
wydatnie na sprawny i szybki prze- 
bieg sprzętu zbóż, 


O udział Komitetów 
Członkowskich w akcji żniwnej 


Na rozległym placu SOM w To- 
poli Królewskiej w powiecie łęczyc- 
kim przed warsztatem remontowym 
stoi żniwiarką i kilka części wo- 
zów. Są to ostatnie remonty. Pozo- 
stałe żniwiarki i snopowiązałki zo- 
stały już wyremontowane i rozpro- 
wadzone wśród gromad, Zakończo= 
no także remont młockarń, 

Pochyleny nad elektryczną szli- 
fierką mechanik szczegółowo objaś- 
mia, jakie części wymienne po- 
siada oraz w jakie żelazo jest za- 
opatrzony. 

Energiczny kierownik SOM, Wac- 
ław Baja, z entuzjazmem opowiada 
o pracy ośrodka. 


średniorolnymi na wypożyczenie 
maszyn już zawarliśmy — oświad- 
cza, — W opracowanym przez nas 
planie pracy poważnie przekroczy- 
my normy przewidziane dla snopor 
wiązałek i żniwiarek, 

SOM w Topoli Królewskiej sta- 
rannie rogpracował plan, usta” 
lając kolejność korzystania z ma 
szyn oraz ich przerzuty, I talk np. 
posiada on więcej młocarń niź sil- 
ników, Postanowiono przeto w gro- 
madach tak ustawić maszyny, aby 
jedna była zamieniana drugą. W ten 
sposób zostanie wykorzystana każ- 
da godzina pracy silnika. Zaopa- 
trzomo się w dostateczną ilość pali- 
wa, sznurka do snopowiązałek oraz 
części zamiennych, co pozwoli na 
szybkie usunięcie uszkodzeń ma- 
szyn. 

SOM w Topoli Królewskiej jest 
starannie przygotowany do żniw. 
Stało się to dzięki energicznej pra- 
cy kierownika SOM oraz pomocy, 
udzielanej mu przez sekretarza Ko- 
mitetu Gminnego i przewodniczące= 
go Prezydium GRN, Trzeba nato= 
miast stwierdzić, że Komitet Człon= 
kowski nie interesuje się zupełnie 
pracą SOM, Nie pomagał mu przy 
zawieraniu umów itp. A przecież 
współpraca Komitetu . Członkow= 
skiego z SOM w tak ważnej akcji, 
jaką są żniwa jest konieczna. 
Współpraca ta niewątpliwie przy- 
czyniłaby się do szybszego zakoń- 
czenia przygotowań do żniw. Dla- 
tego też Zarząd Gminny ZSCh wi- 
nien więcej troski wykazywać nad 
działalnością komitetów  członkow= 
skich tak przy SOM jak i fi- 


średniorolni chłopi od 2 do 6 ha.| — Umowy z chłopami mało illiach GS. ! 


Golis od pierwszego dnia do- 
trzymuje swego zobowiązania, $ lip- 
ca uzyskała nawet o 2 proc. wyż- 
szą produkcję niż przewidywało zo- 
bowiązanie. Obecnie osiąga około 
120 proc. bazy produkcyjnej. Przo- 
dującą..tkaczką troskliwie opiekuję 
się majster Sęczkowski. 


Nieco dalej pracuje starsza wie- 


kiem tkaczka, Józefa Błaszczyk, W j 


ramach Czynu Majowego podniosła 
wykonanie bazy produkcyjnej pra- 
wie o 10 proc. Dla uczczenia Świę- 
ta Wyzwolenia postanowiła pad- 
wyższyć produkcję o 3 proc. Zobo- 
wiązanie swoje realizuje osiągając 
106 proc. wykonania bazy. 


Pomagaczka tow. Miłosz wraz z 


tkaczkami, Lucyną Pawlik, Krysty- | 


ną Zarębską oraz nakłądaczką Olej- 
nik z tkalni automatycznej  posta- 
nowiły wzmóc swą pracę na cześć 
VII rocznicy Manifestu PKWN. Na 
kilka dni przed podjęciem zobowią- 
zań naradzały się nad tym wspól- 
nie. Wreszcie zdecydowały, że pod- 
niosą produkeję o 8 proc. 
o tym na zebraniu załogi, żywo 
oklaskiwane przez robotników, Po 
upływie pierwszych czterech dni 
obliczenia wykazały, że podniosły 
wykonanie bazy o 10 proc. 


— Uzyskanie tych wyników 
oświadcza tow. Miłosz — zachęca 
nas do jeszcze większego wamoże- 
nią wysiłków dla umocnienia na- 
tę ojczyzny, dla utrwalenia po- 

o, a, 
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Znaczna większość tkaczy ZPR 
im. J. Stalina zwycięsko re- 
alizuje zobowiązania lipoowe, 
Stwierdzić jednak należy, że część 


Przodownica pracy, tkaczka Honorata 
Golis, wypełnia z nadwyżką podjęte 
przez siebie zobowiązania lipcowe. 


z nich nie dotrzymuje swych posta- 
nowień. Np. tkacz Szenfeld miał 
podwyższyć produkcję o 2.000 wąt= 
ków dziennie. Na skutek nieprzewi- 
dzianych postojów oraz braku wąt- 
ku nie może wypełnić swego zobo- 
wiązanią. Na podobne trudności w 


Mówiły | 


realizacji podjętego przez  siebię 
Czynu Lipcowego natrafia ob. Jan= 
czyk i inni tkacze. 


Co stoi na przeszkodzie, że robot= 
nicy ci, choć nie szczędzą starań, 
ze swej strony, nie mogą wykonać 
podjętych zobowiązań? 


LU 


Tkaczka Józeja Błaszczyk, na cześć 22 

«~ | Lipca zobowiązała się podnieść produk» 

cję o 3 prac, Obecnie wykonuje swą bae 
zę produkcyjną w 106 proc. 


Otóż do tej pory ani administra= 
cja, ani podstawowa organizacją 
partyjna, ani oddziałowe organiza” 
cje partyjne nie przystąpiły do u= 
dzielania konkretnej pomocy tka- 
ezom. Na posiedzeniu egzekutywy 
odbytej w dniu 4 lipca sekretarz od» 
działowej organizacji partyjnej, tow, 
Widerkiewicz nie wspomniał ani 
słowa e konieczności śledzenia pra= 
cy ogniw zaopatrzenia i o potrze= 
bie pokonania trudności, na jakię 
natrafiają uczestnicy Czynu Lipco= 
wego, 


(W tkalni automatycznej na zmią= 
nie pierwszej nie ma organizatora 
grupy partyjnej, gdyż został on 
przesunięty do pracy na innej zmia» 
nie. Mężowie zaufania nie przeja= 
wiają właściwej działalności. Tow, 
tow. Ogrodnik, Pełka i inni nie 
wiedzą w ogóle, jak wywiązują się 
ze swych zobowiązań członkowie 
ich grup. Nie otrzymali żadnych 
wskazówek od rady zakładowej w 
sprawie walki o pełną realizację 
Czynu Lipcowego, chociaż od dnia 
podjęcia zobowiązań upłynęło już 
sporo czasu, 

* 


Załoga tkalni żakardowej 1 auto- 
matycznej ZPB im. Stalina wyka= 
zuje wielki zapał do pracy. Każdy 
tkacz usilnie stara się wykonać swa 
zobowiązania. Obowiązkiem kierow= 
nictwa zakładów, organizacji pare 
tyjnej i rady zakładowej jest pow 
śpieszyć załodzę z pomocą i spowo» 
dować usunięcie trudności, aby u= 
możliwić każdemu tkaczowi, każdej 
tkaczce pełne wykonanie zobowiąza$ 
lipcowych. 


M. KORDOS 


- 


Komitety blokowe 
a... zieleń 


Miasto nasze staje się coraz pięk= 
niejsze. Wyrastają nowe gmachy, 
nowe domy mieszkalne, nowe fas 
bryki. W ciągu ostatnich kilku lat 
Wydział Terenów Zielonych stwo. 
rzył na terenie Łodzi znaczną ilość 
miłych dla oka „oaz zieleni". 

Kult zieleni zdobywa w Łodzi 
coraz więcej wyznawców. O zieleń 
poczynają walczyć komitety bloko. 
we, domowe, a częstokroć sami lo. 
katorzy wyszukują wszelkie wolne 
kawałki ciasnych podwórek, by za. 
siać tam trawę, posadzić kwiaty czy 
krzaki ozdobne. 

Mamy w Łodzi jeszcze sporo pk» 
ców, nawet w śródmieściu, na któ. 
rych jeszcze się nie buduje, ale 
gdzie można by założyć ogródki, by 
stosy śmieci nie szpeciły miasta. 

Zatroszczyli się o swój plac 
mieszkańcy domu przy ul. Narutos 
wicza 26. Wspólnymi siłami zniwe. 
lowali teren, posadzili kwiaty, stwo» 
rzyli jednym słowem miły dla oka 
zakątek. 

Są jednakże jeszcze place, pelne 
śmieci, na które wylewa się nieczy. 
stości — i to place, położone w saa 
mym centrum miasta. Przykładem ta 
kiego zaniedbania jest właśnie plac 
przy ul. Armii Ludowej, położony 
tuż obok dworca Fabrycznego, na- 
przecie parku kolejowego. 

Plac ten stanowi niemiłą reklamę 
dla naszego miasta. Podróżni, któ. 
rzy przybywają do Łodzi — nie mo. 
gą zrozumieć, dlaczego właśnie na 
wprost pięknego parku znajduje się 
takie szpeine śmietnisko. 

«á więc, komitety domowe! Bierz. 
cie wzór z komitetów dobrze pra. 
tujęcych i dbajcie o zieleń, o ie 
prawaziwe płuca naszexo miasta 


WALENTY CZÓŁENKO 
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ŁOS ROBOTNICZY 


Miejskie Gospodarstwa Rolne przygotowane do żniw 


Jesteśmy już w przededniu żniw. 
Zą kilka dni wyruszą na pola set- 
ki maszyn rolniczych oraz tysiące 
pracujących chłopów, aby szybko i 
sprawnie zebrać tegoroczne plony. 
zapowiadające się bardzo obficie. 

Jakkolwiek Łódź jest wielkim 
ośrodkiem przemysłowym, jednak 
w granicach naszego miasta znaj- 
duje się około 28 gromad wiejskich 
liczących ponad 3.000 gospodarstw. 
Wielka Łódź obejmuje również kil- 
kanaście Miejskich 
Rolnych, które poza zbożami upzra- 
wiają także warzywa, zaopatrując 


Zóiwie tempo pracy 
Wydziaiu Kanalizacji i Wodociągów 


Centralne Laboratorium Parier- 
nicze przesłało w początkach czerw- 
ca r. b. do Wydziału Kanalizacji i 
Wodociągów PRN w Łodzi plany 
sieci wodno - kanalizacyjnych z 
prośbą o zatwierdzenie ich. Doty- 
czyły one nowego pomieszczenia 
dla naszego zakładu. Mimo kilka- 
krotnych przypomnień osobistych i 
telefonicznych ze strony pracówni- 
ków naszej komórki inwestycyjnej, 
sprawy nie udało się załatwić. Na 
próżno wyczekiwali od 20 czerwca 
br. robotnicy Przedsiębiorstwa Re- 
montowo - Budowlanego, którzy 
bez zatwierdzenią planów nie mogli 
przystąpić do pracy. Po każdym 
monicie otrzymywano tę samą od- 
powiedź: „Za kilka dni załatwimy*, 

W dniu 7 lipca br., po raz już nie 
wiadomo który, zgłosił się do Wy- 
Kanalizacji i Wodociągów 
nasz pracownik z zapytaniem o pla- 
ny, lecz i tym razem otrzymał od- 
mowną odpowiedź, a ob. Chrzanow- 
ski, pracownik tej instytucji „wy- 
jeśnił*, że plany nie są jeszcze za- 
twierdzone i w najbliższych dniach 
nie będzie można tego dokonać, 
gdyż Wydział Kanalizacji i Wodo- 
ciągów ma inne prace do wykona- 


| 


OPERA ŚLĄSKA 
WYSTAWIA DZISIAJ 
„FONTANNĘ BACHCZYSARAJU” 
Dzisiaj Opera Śląska wystawia ba- 
let kompozytora radzieckiego W. 
Asałiewa „Fontanna Bachczysaraju” 
z udziałem  najwybitniejszych arty- 
stów Opery Śląskiej, Początek przed- 

stawienia o godz, 19, 


WYCIECZKA TPPR 


W dniu 15 lipca, o godz, 8,28, z 
dworca Chojny odjedzie do Spały 
wycieczka zorganizowana przez Za- 
rząd Grodzki TPPR, Koszt wyciecz- 
ki wynosi-9;30 zł, Zapisy przyjmuje 
Zarząd Grodzki TPPR, Piotrkowska 
272 oraz wszystkie dzielnice TPPR, 


ODCZYTY 
Dziś, o godz, 19, w lokalu Stowa- 
rzyszenia Inżynierów i Techników 
przy ul, Piotrkowskiej 135, inż, Kazi- 
mierz Aścik, wygłosi odczyt na te- 
mat „Bezpieczeństwo pracy przy wy- 
twarzaniu czerni anilinowej”. 


ZEBRANIE TPPR DZIELNICY 
ŚRÓDMIEŚCIE-LEWA 
Dnia 12 lipca, o godz, 17, w świetli- 
cy Zarządu Nieruchomości, przy ul. 
Kilińskiego 95, odbędzie się odprawa 
zarządów kół TPPR dzielnicy Śród- 
mieście-Lewa. ‘ 


CZWARTY TOM WIELKIEJ 
ENCYKLOPEDII RADZIECKIEJ 
W KLUBIE MP. IK, 

Do Klubi Międzynaródowej Prasy 
i Książki w Łodzi, Piotrkowska 86, 
nadszedł czwarty tom Wielkiej Ency- 
klopedii Radzieckiej. . Cena -e$zem= 

plarza wynosi 38 zł, 


DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Piotrkowska 165, Naru- 
towicza 6, Rzgowska 147, 
skiego 21, Karolewska 48, Napiór- 
kowskiego 41, Al. Kościuszki 48, 

Numery telefonów Pogotowia Ra- 
tunkowego: 104-44, 135-15, 117-11. 


Gospedarstw | 


w nie szpitale, sanatoria, domy 
dziecką itp. Poza tym w „granicach 
Łodzi mamy dwie spółdzielnie pro- 
dukcyjne w Olechowie i Rogach. 
Przygotowania do tegorocznej 
kampanii żniwno - omłotowej na 
terenie MGR oraz spółdzielni pro- 
dukcyjnych zostały już całkowicie 
ukończone. 7 ośrodków  maszy- 
nowych, *: będących filiami SOM z 
terenu pow. łódzkiego, z dosta- 
teczną ilością maszyn  żniwnych 
oczekuje rozpoczęcia żniw. Jeśli po- 
goda dopisze jako pierwsza na ob- 


żniwa północna jej dzielnica.-- Ra- 
dogoszcz. 
stwach Rolnych sprzęt zboża prze- 
prowadzony będzie planowo w cia- 
gu dwóch tygodni. W pierwszej ko- 
lejności sprzątać się będzie żyto 


Chociaż w roku bieżącym uprawa | 


zbóż kłosowych uległa zmniejsze- 
niu w porównaniu z rokiem ubie- 
głym, gdyż MGR w większej części 
nastawiły się-na uprawę wąrzyw, 
jednak pomyślnie zapowiadające się 
plony sprawią, - że zbiór zboża nie 
tylko nie będzie mniejszy, lecz prze- 


W Miejskich Gospodar- | 


11 lipca 1951 ra 


[e zyteinicy piszą 
| Zbyt wcześnie zamykany sklep 


kupy. Obecnie sklep ten bywa Za- 
mykany o godz. 19. A przecież wie- 
lu spośród wracających wieczorem 
do domu, zwłaszcza kobiet, chcia- 
łoby dokonać zakupów, a w Rudzie 
skiepów  dyżurujących wieczorem 
jest zbyt mało. 


Przy zbiegu ulic Dubois i Pokia- 
dowej, w pobliżu ZPB im. Armii 
Ludowej, znajduje się sklep PSS. 
|Do niedawna był on czynny na 
| dwie zmiany tak, że robotnicy ZPB 
im. Armii Ludowej, wychodząc z 
pracy ze zmiany wieczornej mogli 
zdążyć jeszcze poczynić w nim za- 


Uciążliwe „potopy“ 


stwo Drogowe zajęło się tą sprae 


J. KOROPKOW ' 


W nie lada kłopocie znaleźli się 


wą i urządziło tutaj ścieki, odpro= 
wadzające wodę, 


wczoraj mieszkańcy Zdrowia, któ- 
rzy rano śpieszyli do pracy. Ulew- 


Więckow- | 


szarze Wielkiej Łodzi rozpocznie | wyższy zeszłoroczny. ny deszcz, padający w nocy spra- S. WIELICKI 
Aby należycie zabezpieczyć prze- |wwił, że wiadukt ^na ulicy Obroń- 
chowywanie nowego ziarna MGR|ców Stalingradu w pobliżu Alei a 
starannie przygotowały swe spich-| Unii zalany został wodą. Setki nie= l 
rze, wydezynfekowały je i przewie- szczęśliwych przechodniów w celu 
trzyły. przejścia na drugą stronę ulicy mu- | POWSZECHNY — godz. 19,15 — 
Już za kilka dni chłopi gromad |siały brodzić po kostki w wodzie, „Jacht Paradise", 
nia, Jak nem wiadomo, plany aa- | wielkiej Łodzi oraz  robotnicy|Również ruch tramwajowy uległ naj LUTNIA — godz. 19,15 — „Czar- 
sze były już przeglądane, tylko... nie| Miejskich Gospodarstw Rolnych |pewien czas wstrzymaniu. daszka”, 


miał ich kto podpisać! 
Z, MIELCZAREK 
Centralne Laboratorium 
Papiernicze, 


wyruszą w pole, aby wraz z chłop- 
stwem całego kraju stanąć do wal- 
ki o sprawne i szybkie przeprowa= 
dzenie żniw, do walki o chleb. 


Tego rodzaju „potopy“ na ulicy 
Obrońców Stalingradu zdarzają się 
po każdej większej ulewie. Już wiel- 
ki czas, aby Miejskie Przedsiębior- 


Rozbudowa szpitali łódzkich 


Rząd Polski Ludowej położył 
szczególny nacisk na stały rozwój 


renie o powierzchni 
sionych zostanie kilka 


placówek służby zdrowia, zwła-|dla chorych. Sanatorium to będzie 
szcza a w ośrodkach robotniczych. | jednym z najnowocześniej urzą- 


Według założeń Planu  6-letniego 
miasto nasze pokryte zostanie gę- 
stą siecią punktów 


dzonych w kraju. Wszystkie roboty 
mają tu być ukończone w roku 
lecznictwa 0O- | 1958. i 


szpitala - Nr 1, 


Tak będzie wyglądał nowy pawilon 


twartego. Spośród nich do użytku| Wydatnie zwiększy. się 
oddany został już Ośrodek Zdrowia |ilość łóżek w szpitalach łódzkich. 
w północnej dzielnicy miasta przy| Nowe pawilony uzyskają: Szpital 
ul. Limanowskiego. W stadium bu-|Nr 9 w Radogoszczu, Szpital Nr 4 
dowy znajduje się olbrzymi zespół | przy ul. Wólczańskiej 155 oraz Szpi- 
sanatoryjno - prewentoryjny w Ła- |tal Dziecięcy im. Korczaka. 

giewnikach, gdzie na zalesionym te-| Jeszcze w tym roku ulegnie roz- 


= Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM „NĄ «ŚRODĘ, y « * 44,Nowas £ płaneta'4 # £16.30% * Koncert 

11 LIPCA 1951 ROKU. R peA żęe dk Schuman — 

i tyt Andante con variationi na dwa for- 

PADA „Głos mają kobiety", 12.04 tepiany, 1920 Koncert Orkiestry 

Dziennik, „12,5. Przęrwą,. 13:30, Musi Polskiego t“ Radia; '20.007 Dzieńnik, 

zyka dla wszystkich, 14.30 Proza, |2030 Z frontu zobowiśzań lipco- 

14.50 Muzyka polska, 15.30 Audy- wych, 20.45 „Bywa i tak na świe- 

cja dla świetlic dziecięcych, 15.50 | cie“ — B. Prusa, 21.15 Muzyka ludo- 

Koncert solistów, 16.20 „Czy wie- | wa, 21.45 „Życie i walka Feliksa 

cie..?*, 16.25 Muzyka lekka, 16.45 Dzierżyńskiego“, 22.00 Muzyka i 
Aktualności łódzkie, 17.00 * Wiado - 


aktualności, 22.39 Reportaż z III 
mości popołudniowe, 17.05 Poga- Międzynarodowego Turnieju w So- 
danka sportowa, 17.15 Gra Zespół | pocie, 22.35 Muzyka kameralna, 
Instrumentalny A. Wiernika, 13.00 


23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 
Felieton, 18.15 II część noweli pt. | Koncert z Pragi (Czechosłowacja). 


również 


37 ha wznie- l budowie Szpital Nr 1 przy ul. Przę- 
pawilonów | dzalnianej 75. 


Szpitąl ten otrzyma 
nowe skrzydło, gdzie znajdzie po- 
mieszęzenie pawilon chirurgiczny na 
100 łóżek, 5 sal operacyjnych, izba 
przyjęć, apteka, laboratorium. W 
starym budynku po niewielkich 
przeróbkach uruchomione będą dwa 
oddziały: okulistyczny i chorób we- 
wnętrznych oraz urządzona zostanie 
duża pralnia mechaniczna. Wszyst- 
kie sale chorych posiadać będą 
mechaniczną wentylację, a sale o9- 
peracyjne urządzenia klimatyza- 
cyjne. 

Obecnie czynione są tu przygoto- 
wania do wykopów, Już wkrótce 
rozpoczną się roboty ziemne i mu- 
rarskie. 


Powszechne 
Domy Towarowe 
czynne do godz. 20-ej 


Pracownicy Powszechnych Do- 
mów  Towarowych przy ul. Piotr- 
kowskiej 60762 i Piotrkowskiej 98 
dla uczczenia VII Rocznicy PKWN 
postanowili przedłużyć godziny o- 
twarcia sklepów PDT do godz. 20. 

Do dnia 21 lipca włącznie PDT 
czynne będą bez przerwy  obiado- 
wej od godz, 8 do 20, 


MAŁY — godz, 19.30 — „Wodewil 
Warszawski czyli Śluby Murar- 
skie", 


BAJKA — „Poszukiwacze złota”, dod, 
„Przegląd sportowy Nr, 5-50", godz, 
18, 20. 


BAŁTYK — „Ostatni wystrzał”, dod, 
„Mazurki Chopina", godz. 16, 18, 20, 


GDYNIA — Proóram Rozmaitości” 
Nr. 21-51, P.K.F, Nr. 28-51, „Poe 
morze Zachodnie", „Kaślińscy 


mistrzowie", godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21, 

MŁODA GWARDIA (dla mło- 
dzieży) „Szeroka droga”, dod, „Od- 
powiedź”, śodz. 16, 18, 20. 


MUZA — „Biały kieł”, dod, „Wy- 
cieczka „do Warszawy", godz: 
18, 20. 


POLONIA — „Wesołe kumoszki z 
Windsoru”. śodz. 16.30. 18.30, 20.30, 


PRZEDWIOŚNIE — „S.0.8.”, dod. 
„Cement”, godz. 18, 20. 

REKORD —  „Musorgski”, godz 
18, 20 


ROBOTNIK — „Zasadzka”. godz. 18, 


20, 

ROMA — „Tragiczny pościć”. godz, 
18, 20, 

STYLOWY — „Rywale”, dod, „Mo- 
skiewski stadion Dynamo", godz, 
18, 20, x 

ŚWIT — „Rada bogów”, godz. 18, 20. 

TATRY — „Dziś o wpół do jedena- 
stej”, dod, „J. Marchlewski", godz, 


16, 18. 20. 
„Wesołe 


WISŁA kumoszki z 
Windsoru”, dod. 


„Walka trwa”, 
godz, 16. 18, 20, 
WŁÓKNIARZ — „Ostatni wystrzał”, 


dod. „Mazurki Chopina”, godz. 
16.30, 18.30, 20.30, 
WOLNOŚĆ — Nieczynne z powodu 


remontu, 
ZACHĘTA — „Wiosna w Sakenie", 
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dod, „Korea oskarża”. godz. 18, 20. 


O racjonalne wykorzystanie 
wczasów 


Troska c wychowanie fizyczne ludzi 
pracy, spędzających swoje urlopy na 
wczasach w roku bieżącym, w porówna. 
niu z rokiem ubiegłym znacznie wzrosła. 
W programie każdego turnusu wczaso- 
wego wychowanie fizyczne i sport zaj- 
mują już należne im miejsce. Obserwa- 
cje te poczyniliśmy w domach wczaso- 


Występy Opery Śląskiej w Łodzi 


Od kilku już lat miasto nasze odwiedza w 
sezonie letnim zespół Państwowej Opery 
Śląskiej z Bytomia. Opera Śląska jest dziełem 
znakomitego naszego rodaka, artysty o świa- 
towej sławie, Adama Didura, który zaraz po 
wojnie, jeszcze zimą 1945 roku począł two- 
rzyć podwaliny pod teatr operowy, cieszący 
się dziś jak najlepszą opinią. 

Już w czasie pierwszego pobytu opery w 
Łodzi poznaliśmy szereg młodych, ale wy- 
bitnie utalentowanych głosów. Bardzo cieka- 
wie zaprezentowała się wówczas Wiktoria 
Calma. Oprócz niej pamiętamy z tamtych 
czasów świetną Toscę — Jadwigę Lachetów= 
nę i ujmującego w każdej partii — Andrzeja 
Hiolskiego. 


W następnych sezonach widzieliśmy i sły- 


szeliśmy Barbarę Kostrzewską, Antoniego Ma- ; 


jaka, Wacława Domienieckiego jednakowo do- 
skonałych śpiewaków jak i mistrzów gry sce- 
nicznej. Do dużych talentów młodej generacji 
zaliczyć wypada Natalię Stokowacką i Bog- 
dana Paprockiego. 

Spośród najmłodszych rozwijają się „na 
oczach“ Zbigniew Platt, Wiera  Klawender, 
Włodzimierz Lwowicz, a zwłaszcza Maria Ku- 
nińska. Ostatnio zespół solistów powiększono 
o cały szereg dobrych głosów jak: Krystyna 
Duval, Zdzisław «Przybysz i Józefa Bem. 
Wzmocniono też ilościowo balet, na którego 
czele stoi Jerzy Kapliński wraz z najlep- 
szymi solistkami i solistami w osobach: Ur- 
szuli Tkoczówny, Eugenii Skotarczak, Ireny 
Basikówny, a zwłaszcza Olgi Sawickiej i Lu- 
cyny Sotomskiej oraz Andrzeja Śnieżyńskiego 
i Tadeusza, Burkego. 

Rozporządzając stosunkowo wyrównanym, 
zespołem artystycznym, Opera Śląska śmiało 
może podejmować się zadań niełatwych, z 
których jak dotąd wychodzi zawsze zwycię- 
sko. Zasługa to niewątpliwa ogólnego kierow- 
nictwa artystycznego, spoczywającego w ręku 
cennego i zasłużonego pedagoga, niegdyś bo- 
haterskiego tenora, dyr. Stefana Beliny-Sku- 


piewskiego. 

Zainaugurowano występy. gościnne operą 
Ludomira Różyckiego „Casanova“, ażeby ło- 
dzianie od razu na wstępie zapoznać się 


mogli z tym pięknym dziełem jubilata, który 
w roku ubiegłym obchodził 50-lecie działal- 
ności komeozytorskiej. 


Begaguie Kun-ziu'm Redaktor naczelny przyjmuje codziennie w godz, 12—16, 
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„CASANOVA“ 


Opera komiczna w 5 odsłonach 
Ludomira Różyckiego 


Ludomir Różycki urodził się w roku 1883 
jako syn nauczyciela muzyki, Aleksandra Ró- 
życkiego. Najpierw uczeń Noakowskiego, po- 
tem za namową Humperdincka (kompozytor 
opery „Jaś i Małgosia“), przeniósł się do Ber- 
lina. Po skończonych studiach, zrezygnowaw= 
szy z proponowanych mu stanowisk kapel- 
mistrza, poświęcił się całkowicie pracy kom- 
pozytorskiej. 

Do twórczości operowej przeszedł Różycki 
po pewnym czasie i w tej dziedzinie dał pol- 
skiej literaturze muzycznej dzieła następują- 
ce: „Bolesław Śmiały”, „Meduza“ (bohaterem 
jest geniusz Renesansu — Leonardo da Vinci), 
„Eros i Psyche“ i „Beatrix Cenei“. Najpopu- 
larniejszym ze wszystkich kompozycji: jubila- 
ta jest balet „Pan Twardowski“, wystawiany 
bez mała na scenach wszystkich stolic Euro- 
py. Różycki dwukrotnie, poza baletem, zwró- 


Ścena ż 


aktu I opery „Casanora* 


cił swoją uwagę na lżejszy rodzaj twórczoś- 
ci scenicznej. Narodziły się stąd dwa utwory: 
komedia muzyczna pt. „Lili chce śpiewać* i 
opera komiczna „Casanova“... Tę ostatnią 
właśnie mieliśmy możność oglądać na naszej 
scenie w sobotę. 


wydań 
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Treścią opery są zinscenizowane fragmenty 
„Pamiętników* głośnego w XVIII stuleciu 
„łowcy przygód“ i awanturnika  Casanovy. 
Poza prologiem i epilogiem, widowisko prze- 
nosi nas w trzy rozmaite kraje: najpierw je- 
steśmy świadkami pobytu Casanovy nad Bos- 
forem, w Turcji; drugi akt dzieje się na dwo- 
rze Stanisława Augusta Poniatowskiego: Śpie- 
waczka włoska, kochanka hetmana' Branie- 
kiego, przyszłego targowiczanina, staje się 
przyczyną pojedynku, z którego cało wychodzi 
„Szczęściarz“ Casanova... Ostatni akt, z wyraź- 
nymi akcentami społecznymi, przenosi widza 
do pięknej Wenecji. 

Wykonanie opery „Casanova“. pod każdym 
względem zasługuje na poklask. Całość jest 
przemyślana w najdrobniejszych szczegółach. 
Sceny zespołowe wraz z chórem żyją i „gra- 
ją“. Bogato rozwinięta została strona dekora- 
cyjna przedstawienia. 

„Casanova“ poza postacią tytułową nie po- 
siada właściwie* większych partii- popisowych. 
Przeważnie są to mniejsze lub większe role 


„epizodyczne. Wynika to z „kalejdoskopówości* 


opery, z jej struktury. Odtwórca postaci Ca- 
sanovy — Zbigniew Platt — może zaliczyć 
tę partię do najlepszych w swoim dotychcza- 
sowym repertuarze. Z pewnością jest on tutaj 
lepszy tak głosowo, jak i aktorsko , aniżeli 
był w roku ubiegłym w „Don Pasquale“. Jak 
wielki dystans przeszedł ten artysta od 1945 
roku, gdy rozpoczynał swą karierę śpiewaczą 
na Wybrzeżu! 

Inne partie kreowali: Jadwiga Lachetówna 
(śpiewaczka Binetti), Czesław Kozak (hetman 
Branicki), Włodzimierz Lwowicz (Ryx) i inni. 
Doskonałą, acz „niedobraną* parę stanowili: 
świetna w roli Caton — Natalia Stokowacka 
oraz jej „partner* baron Nolli, kapitalny w 
grze, masce i śpiewie — Antoni Majak. Balet 
podnosi dękoracyjność spektaklu. Olga Sawic- 
ka w „Air antigue* — bez zarzutu. 

Orkiestra pod batutą dyr. Silicha miała bar- 
dzo trudne zadanie. Pomieszczenie w Teatrze 
Nowym — za ciasne. Przeszkody w osiągnię- 
ciu zgodnego brzmienia orkiestry bardzo 
znaczne. To wszakże co uzyskano, zasługuje 
na uznanie. c 

Wieczór wypełniony operą „Casanova* zali- 
czyć należy do wartościowych przedstawień 
Opery Śląskiej. 

BOLESŁAW BUSIAKIEWICZ 
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wych w Juracie, na Helu. 

W Juracie znajdują się dwa wielkie 
domy wypoczynkowe, „Pstrowski“ i „Li. 
do“ oraz kilka mniejszych. Program 
jest jednak wspólny dla wszystkich do- 
mów. Wspólne też mają kierownictwo. 

Jakiego rodzaju ćwiczenia fizyczne i 
sporty są uwzględnione w tym progra- 
mie? 

A więc w ramach codziennych ką- 
pieli w morzu odbywa się nauka pływa- 
nia na zabezpieczonym w tym celu 
miejscu. Oprócz tego, wczasowicze upra. 
wiają ma plaży gry i zabawy ruchowe 
z siatkówką na czele, pod kierunkiem 
specjalnego instruktora, W godzinach 

‘| popołudniowych co drugi dzień czynio- 
ne są wycieczki do bliższych i dalszych 
miejscowości, a co pewien czas organi. 
zowane są rozgrywki sportowe pomię- 


dzy reprezentacjami poszczególnych do. 
mów wczasowych. Poprzedzane są one 
starannym przygotowaniem na przed- 
wieczornych treningach. Jeżeli dodamy 
do tego jeszcze pogadankę dyskusyjną 
o znaczeniu kultury fizycznej i odznaki 
SPO, będziemy mieli pełny obraz troski 
naszych domów wczasowych o kulturę 
fizyczną wczasowiczów. 

Programy te jednak posiadają jeszcze 
szereg braków i niedociągnięć. Przede 
wszystkim brak jest w nich codziennej 
porannej gimnastyki, na którą niezawod 
nie uczęszczaliby z chęcią wszyscy weza. 
sowicze. Do braków programów zali- 
czyć trzeba również to, że nie pomyśla- 
no przy ich układaniu o zorganizowaniu 
zapraw i prób na odznakę SPO (w trój. 
boju lekkoatletycznym, grach sporto- 
wych, marszach i biegach długodystan- 
sowych, 500 m dla kobiet i 1000 m dla 
mężczyzn) 

Pomimo tych braków trzeba stwier- 
dzić, że wczasy pracownicze bardzo zys= 
kaeły na swej atrakcyjności dzięki wpro. 
wadzeniu do ich programów zajęć z za- 
kresu wychowania fizycznego i sportu, 

A. NONAS 


Lekkoatleci wyjechali do Moskwy 


W skład ekipy lekkoatletów pol- 
skich, którzy 9 bm. rano udali się 
pociągiem z Warszawy do Moskwy 
wchodzi 32 zawodników i 17 zawod- 
niczek. 

Mężczyźni: Weinberg, Kuśmirek, 
Adamczyk, Buhl, Cecuła, Garncar- 
czyk, Kiszka, Lipski, Masłowski, Po- 
trzebowski, Sidło, Siatkiewicz, Staw- 
czyk, Gralka, Graj, M. Hofman, Ja- 
niszewski, Kasprzycki, Kielas, Kor- 


ban, Krzesiński, Krzyżanowski, Ku= 
jawa, Kuźmicki, Lewandowski, Li= 
piec, Szwargot, Milewski, Łomow= 
ski, Ważny, Werbliński, Zieleniewski, 
Kobiety: Bregulanka, Ciachówna, 
Bocianówna, Cieślik-Minnicka, Dob= 
rzańska, Duńska, Gburkówna, Go» 
ściniakówna, Gryczkówna, Ilwicka, 
Konikówna, Kuźmicka, Lesznerów= 
na, Maciejakówna,  Piwowarówna, 
Ronczewska i Wasserab. 


: 22 lipca ciekawy mecz bokserski 


W dniu Święta Wyzwolenia, 22 


lipca, sekcja bokserska WKKF or-. 


ganizuje w Łodzi interesujący mecz 
bokserski pomiędzy reprezentacją 
zrzeszeń sportowych okręgu łódz- 
kiego, a ZKS „Włókniarz“, Mecz 
rozegrany zostanie na stadionie przy 
Alei Unii, o godzinie 10. 

Skład reprezentacji zrzeszeń spor- 
towych wyglądać ma następująco: 
waga musza — Świerczyk (GWKS), 
kogucia — Potocki (Ogniwo), piór- 
kowa — Stanikowski (GWKS), lek- 
ka — Wojtasiński (Stal Piotrków), 
lekko-półśrednia — Kaczmarek (Og- 
niwo),  półśrednia Pawłowski 


Piotrkowska lúta, teL 111-50 4 114 75. 


sekretarz odpowiedzialny 


(Stal Żychlin), lekko-średnia 
Olejnik (GWKS), średnia — Skalski 
(GWKS), półciężka — Taborek (Spój- 
nia Kutno) i ciężka — Chowicki 
(GWKRS). 


Jutro „czwartek” bokserski 


Jutro, jak co czwartek, na boisku 
„Bawełny* w Łodzi, przy ul. Ogro- 
dowej 28, odbędzie się szereg pro- 
pagandowych walk bokserskich. Po- 
czątek zawodów o godz. 18. 

Zawodnicy, biorący udział w wal- 
kach, stawią się do wagi i badania 
lekarskiego o godz. 17. 
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